
W. Brytania a Niemcy 
w przededniu konferencji moskiewskiej 

(Korespondencja własna „Narodowca”)
Jeden s dobrze poinformowanych czlon- 

ii4w angielskiej Partii Pracy, p. Leonard Ja- 
znoe (czytaj Dżejms), biorący &ywy udział w 
-»yciu politycznym i partyjnym, nadesłał nam 
niniejszy artykuł, w którym przedstawia sto­
sunek Brytyjczyków do zagadnienia nie­
mieckiego w przededniu konferencji mo­
skiewskiej. Jak wiadomo, konferencja ta ma 
opracować traktat pokojowy z Niemcami, 
który zadecyduje o ich przyszłym losie i o 
bezpieczeństwie narodów sąsiadujących s 
Nłcmęamł.

Londyn, w marcu 1947.
Wobec rozpoexyr.1* jąrr/ch się wkrót­

ce w Moskwie dyskusji nad przeszło­
ścią Niemiec, nasuwa się naglące py­
tanie: jakie będzie stanowisko W. Bry­
tanii? Francuzi przypominają sobie z 
goryczą pośpiech, z jakim W. Brytania 
wycofała swe poparcie dla Francji po 
r. 1919. W oczach Francuzów, najwy­
mowniejszym wyrazem dzisiejszego 
stosunku Brytyjczyków wobec Nie­
miec jest ich oporne stanowisko w 
sprawie zwiększenia wywozu wręgla 
niemieckiego oraz zamiar odbudowy 
niektórych gałęzi przemysłu niemiec­
kiego. Czy miałoby to oznaczać, że W. 
Brytania pragnie ponownie poprzeć 
odbudowę Niemiec? Czyż Anglicy ni­
gdy nie nauczą się rozufnu?

Brytyjska opinia wobec Niemiec po 
r. 1919 kształtowała się pod wrpływem 
najrozmaitszych czynników*. Najmniej 
odpowiedzialny jej odłam, ulegając 
łatwo wzruszającej się brytyjskiej 
:sentymentalności, połączonej z pew­
nym poczuciem winy za następstwa 
ówczesnej blokady Niemiec, głosił, że 
,,nie należy kopać przeciwnika, który 
już leży”. Dla tych ludzi byli Niemcy 
w r. 1917 „wandalami”, a ok. 1925 już
tylko „Niemiaszkamf Jerries’
(czytaj Dżerrys, od German — Dżer- 
myn). Ten sam zwrot sentymentalny 
daje się zauważyć także obecnie.

Drugim czynnikiem, który kształto­
wał opinię w kołach robotniczych i t. 

zw. humanistycznych, czyli nastawio­
nych dobroczynnie wobec ludzkości, 
były nastroje międzynarodowe, które 
nie chciały potępiać żadnego narodu i 
wierzyły w machinę demokratyczną, 
jako środek zaradczy przeciw wszel­
kim niedomaganiom.

Wreszcie trzecim, najbardziej wpły­
wowym czynnikiem, który decydował 
o stanowisku klas rządzących, był 
strach przed bolszewizmem. Z obawy 
przed rozpowszechnianiem się zarazka 
komunistycznego, wyłoniła się idea 
odbudowy silnych Niemiec, jako ba­
stionu przeciw Rosji Sowiecldej.

W r. 1939 tacy sami nieodpowie­
dzialni sentymentaliści znowu zaczęli 
Niemców nazywać „wandalami”. To 

' wrogie nastawienie wzmogło się na 
skutek bombardowań 3 r. 194041 
Dziś ci ludzie i ich gazety zaczynają 
znowu współczuć z „nieszczęśliwym 
narodem niemieckim'’. Ten jednak od­
łam opinii nie będzie miał żadnego 
wpływu na stanowisko brytyjskie pod­
czas konferencji moskiewskiej. Nie 
zdoła go zyskać również w przyszło­
ści, chyba że zdołałby pozyskać popar­
cie bardziej miarodajnych kół, na co 
się jednak nie zanosi.

Bolesne doświadczenia ostrzeźwiły 
wreszcie prostolinijną i naiwną wiarę 
w kuracyjne zdolności machiny demo­
kratycznej, jaka dawniej panowała 
wśród humanistów. Ostatecznie prze­
konali się oni, że Niemcy są przesiąk­
nięci brutalnością i pogańskimi zasa­
dami. Przyczyny tej choroby nie upa­
trują jednakże w naturze niemieckiej, 
lecz w politycznym, gospodarczym i 
socjalnym rozwoju stosunków ostat­
nich lat trzydziestu. Mentalność nie­
miecką tłumaczą jako następstwo gło­
dowania, inflacji i stale wzrastających 
żądań reparacyjnych, co — zdaniem 
ich — wywołało w Niemcach poczu­
cie niepewności, które doprowadziło z 
kolei do oglądania się za rządem silnej 
ręki. Rezultatem tego był Hitler, fa- 
śżyzm zaś dokonał reszty. To też przy­
znają oni, że charakter niemiecki jest 
wynaturzony przez brutalne, nieludz-i 
kie i pogańskie poglądy na życie, i że, 
faszyzm przez piętnaście lat pieczoło­
wicie wyhodował w narodzie niemiec­
kim jak najgorsze instynkty. Huma­
niści uznają więc, w konsekwencji, po­
trzebę zastosowaniu* odpowiednich 
środków zaradczych. Owa socjalistycz- 
no - humanistyczna grupa rozumie 
przeto, że Niemcy muszą być poddani 
kontroli politycznej i gospodarczej, 
przynajmniej przez czasokres jednego 
pokolenia. Stanowisko to ma charak­
ter raczej naprawczy, a nie, moralny i 
istnieją już plany zmierzające do „ree­
dukacji” Niemiec, zarówno celem wy­
tworzenia warunków niezbędnych dla 
należytego działania urządzeń demo­
kratycznych, jak i dla wyrugowania 
instynktów agresywnych.

W W. Brytanii starano się swego 
czasu propagować ideę, że Niemiec 
jest zły z natury i że Niemcy pozosta­
ną na zawsze urodzonymi napastnika­
mi. Grupie tej przewodniczył Lord 
Vansittart Jednakże wj*dawnictwa ta-
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(przewidujący daleko idące reformy 
socjalne — przypisek Redakcji) i inne 
reformatorskie dążenia, z tym skut- 
kieni^że ugrupowanie to straciło z cza­
sem wszelkie poparcie poważniejszych 
kół. Niektóre wybitne jednostki pod­
jęły jednakże pierwotną ideę. — Will 
Lawther, sekretarz generalny związku 
Górników, jest n.p. zawzięcie anty - 
niemiecki, lecz pod tym względem nie
reprezentuje on bynajmniej większoś­
ci górników, ani żadnego poważniej­
szego odłamu opinii brytyjskiej.

W pierwszych miesiącach 1946 r. 
rząd brytyjski zdawał się być bardzo 
zaniepokojony wzrostem wpływów ro­
syjskich. Gdyby ta obawa jeszcze ist­
niała, zachodziłaby r ożliwość, że do­
prowadź łaby ponownie do polityki na 
korzyść silnych Niemiec. W ciągu o- 
statnich miesięcy jednak stopniowo 
zanikła obawa przed Sowietami. Bry­
tyjczycy nauczyli się tym razem lekcji 
i rząd obecny nie podejmie w Moskwie 
żadnych prób stworzenia z Niemiec 
bastionu przeciw bolszewizmowi.

Oczekiwać należy, że sentymentali- 
ści zmienią w związku z tym swoją po­
stawę. Pozostaną jednak bezsilni, gdyż 
pozbawieni będą argumentów natury 
strategicznej — wykorzystujących o- 
bawę przed potęgą Rosji sowieckiej — 
nie będą też mieli poparcia grup hu­
manistyczno - socjalistycznych. Tru-
dno było przekonać humanistów i so- 
cja! stów o istnieniu problemu niemiec­
kiego, ale z tych samych przyczyn, 
trudno będzie zmienić obecne ich zde­
cydowanie, by utrzymać silną kontrolę1 
nad Niemcami, przynajmniej przez je­
dno pokolenie. Nie ulega wątpliwości, 
że gdyby nawet rząd brytyjski zech- 
ciał znowu uważać Niemcy za twierdzę 
przeciw Rosji, musiałby wpierw zdo­
być sobie poparcie tych nowych ugru­
powań społecznych, uńród których 
przeważają humaniści i socjaliści. Kie­
runek polityki W. Brytanii wydaje się 
więc ustalony na dłuższą metę.

A jak przedstawia się sprawa kon­
ferencji moskiewskiej?

Nad polityką W. Brytanii góruje w 
chwili obecnej przede wszystkim fakt, 
że jej strefa okupacyjna kosztuje ją 
ponad 40 milionów funtów rocznie. Je­
dynie Francuzi i Rosjanie wykazują 
zyski ze swroich stref okupacyjnych. 
To też pierwszą troską W. Brytanii 
jest usunięcie tego nadmiernego cięża­
ru finansowego, płatnego przeważnie 
w dolarach. Rząd brytyjski sądzi prze­
to, że dla pokrycia owego deficytu na­
leży ożywić wytwórczość przemysłową 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej, by 
uzyskane tą drogą produkty przemy­
słowe móc eksportować na korzyść
brytyjskiego pód/Łtai*51- 
wydajności jest jednak zależne od 
zwiększonego wydobycia węgla. W Mo­
skwie przeto będzie W. Brytania żąda­
ła zacieśnienia łączności gospodarczej 
między poszczególnymi strefami oku­
pacyjnymi, zgodnie z umową poczdam­
ską, oraz czasowego ograniczenia wy­
wozu węgla i zwiększenia w strefie 
brytyjskiej niemieckiej produkcji prze­
mysłowej, której rodzaj i wydajność 
powinny jednak być poddane surowej 
kontroli.

W dziedzinie politycznej p. Bevin 
poprze system federacji w Niemczech, 
przyznający duże uprawnienia poszcze­
gólnym prowincjom, a ograniczoną 
władzę rządowi centralnemu. Potwier­
dzi też ponownie, że W. Brytania za­
mierza utrzymać okupację swojej 
strefy przynajmniej przez czasokres 
jednego pokolenia. Mówiąc bowiem o 
brytyjskiej polityce zagranicznej na 
medawno odbytej, poufnej konferen­
cji Partii Pracy, p. Bevin powiedział: 
„Niemiecki nazista, który stanie się 
komunistą, socjalnym demokratą, czy 
też konserwatystą, nie przestanie by­
najmniej być Niemcem!”

Leonard James.
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Bevin i Bidault wierzą w powodzenie konferencji
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Fischer, Meissinger 
i Daninę zawiśli na 

szubienicy
Warszawa. — Trzech zbrod-

Moskwa. — Pierwszy przybył do
Moskwy min. Bevin, a następnie min. 
Bidault Amerykański sekr. stinu 
Marshall wylądował dopiero w* niedzie­
lę po południu. Wszystkich ministrów 
spraw zagranicznych witał wicemini­
ster Wyszyński. Bevin i Bidault odbyli 
jeszcze w niedzielę krótkie rozmowy v 
Mołotowem. Bevin i Mołotow złoży! 
sobie ponadto wzajemnie życzenia uro­
dzinowe, gdyż pierwszy skończył w 
niedzielę 66 lat, drugi 57.

Marshall zatrzymał się w Berlinie, 
gdzie odbył narady z kierownikami a* 
merykańskich władz okupacyjnych w 
Niemczech. Siadając do samolotu, 
rym odleciał do Moskwy, Marshall c- 
świadcźył, że Stany Zjednoczone trwa
ją przy swojej propozycji paktu C-2.f^* 
rech na lat 40. Marshall dodał, że nv 
będzie mógł pozostać w Moskwie dłu 
żej niż 30 dni. (Jak wiadomo niektórzy 
obliczają tmanie konferencji na 6 ty­
godni).

Marshall powiedział jeszcze:
„Stany Zjednoczone uważają zawarcie 

paktu czterech mocarstw, proponowanej 
przez p. Byrnesa w Paryżu, jako cel o bar 
ozo • ważnym znaczeniu. Pakt obejmowałb;1 
deklarację, oznajmującą całemu światu, żt 
Stany Zjednoczone nadal interesują się wy­
darzeniami politycznymi w Europie i przyj­
mują odpowiedzialność za lesztę świata. 
Rząd Stanów Zjednoczonych sądzi, że gdyby 
zawarto podobny pakt, zniknęłaby wielka 
część obecnych trudności, zwłaszcza w ode 
niesieniu do Austrii i do Niemiec. Uważamy, 
że najbardziej obiektywną metodą rozwiąza­
nia trudności byłoby wysłuchanie wszystkich 
zainteresowanych".
Otwarcie konferencji

Moskwa. — W poniedziałek o godz. 
14-tej nastąpi tu otwarcie konferencji 
mającej na celu uzgodnienie warun­
ków pokoju dla Niemiec.

Na pierwszym posiedzeniu będą o- 
mawiane sprawy proceduralne. Posie­
dzenia odbywać się będą codziennie o 
godz. 11-tej i 17-tej.

Poded*nia niedostępr

Referaty prasowe delegac ji będą o< 
głaszać komunikaty dla prasy.

Oswiadexenia Bevlna, Bidault 
i Marshalla

Moskwa. — Min. Bidault po przy jeździ*, 
który nastąpił w niedzielę rano, wyraził ra­
dość ze zbliżania się chwili, w której podpisa­
ny zostanie traktat, który nigdy już nie po-

Marshall za paktem Czterech na 40 lat
zwoH nieprzyjacielowi podnieść się 1 zagra­
żać światu.

Bevin, który przyjechał w sobotę, wyraził 
przekonanie, że Konferencja osiągnie poro­
zumienia. Amerykański sekretarz stanu, 
gen. Marshall, wyszedłszy z samolotu o- 
śwladczył, że konferencja moskiewska bę­
dzie nowym krokiem na drodze do pokoju, 
do którego wszj-stkie mr^.arstwa tak bardzo 
są przywiązane.

Konferencja odbywać się będzie w mos­
kiewskim Domu Lotnika, wznoszącym się na 
skraju miasta. Pierwszemu posiedzeniu 
przewodniczył Mołotow.

Wiedeń. — Gen. Marc Clark, amerykański 
'gubernator wojskowy w Austrii, przed wy­
jazdem do Moskwy, oświadczył dziennika­
rzom, że jego zdaniem konferencja moskiew­
ska nie poti-wa dłużej, jak cztery do pięciu 
t.-,godni.
Komentarz sowiecki

Moskwa. — Radie moskiewskie ogłosiło 
następujący komentarz:

„W przededniu Konferencji moskiewskiej 
przi'pomnied warto oświadczenia sowieckie- 
.;o min. spraw zagr. Mołotowa, poczynione 
w lipcu 1946 r. w Paryżu: „Chodzi, powiedział 
Mołotow, nie o zniszczenie Niemiec, ale o za-

niarzy wojennych, których proces zo-
! sta! zakończony przed kilku dniami, 
i zostało 7 marca b.r. powieszonych w

tnlanę tego kraju w państwo demokratyczne 
1 pacyfistyczne, mające swój przemysł, swo­
je rolnictwo i własny handel zagraniczny, 
ale pozbawione gospodarczych i wojskowych 
środków które uczyniłyby zeń ponownie po­
tęgę agresywną”.

,,Możliwym jest, że sprawa niemiecka wy­
woła w ciągu Konferencji moskiewskiej róż­
nice zdań, ale doświadczenie, nabyte przy za­
wieraniu pięciu traktatów pokojowych mo­
że być tylko korzystne. Pożyteczne prace do­
konane w Londynie przez zastępców mini­
strów spraw zagr. oraz przez aliancką ko­
misję kontrolną w Niemczech, każą wierzyć, 
żc tym razem sprawa niemiecka być może 
zostanie rozwiązana”.

*
Dziennikarzy niemieckich 

ul© będzie w Moskwie
Berlin. — \Vladze sowieckie odrzuciły po­

danie dziennikarzy niemieckich o pozwolenie 
na udanie się na konferencję w Moskwie.

Krytyka polityki anglosaskiej
Moskwa. — Prasa sowiecka w dalszym 

ciągu krytykuje brytyjską i amerykańską 
politykę wobec Niemiec, wytykając im, że 
dążą do utworzenia sfederalizowanych Nie-
mieć.

Warszawie.
Na szubienicy zawisł Fischer, były 

gubernator Warszawy, Józef Meissin- 
ger, były szef Gestapo i Maks Daume, 
były komendant policji w Warszawie.

Jak donosiliśmy, byli oni oskarżeni 
o systematyczne niszczenie stolicy Pol­
ski i wysłanie tysięcy Polaków do o- 
bozów koncentracyjnych podczas oku­
pacji niemieckiej w Polsce oraz o ma­
sowe mordy.

675 zbrodniarzy wojennych 
przywieziono do Polski

WARSZAWA. — Nadszedł tutaj z Dachau 
transport z 675 zbrodniarzami wojennymi. 
Ctterystu spośród nich, to byli strażnicy o- 
bozów koncentracyjnych w Oświęcimiu i tv _ 
Majdanku. Kilku zbrodniarzy wojennych u- 
siłowało odebrać sobie życie.

Popioły z Etny spadły 
na Genuę

l-ch Amerykanów zginęło , 
tv wywozie Etny

Władze sowieckie odrzuciły protesty brytyj­
ski i amerykański w sprawie Belli Kowacza
Budapeszt. — Władze sowieckie na 

Węgrzech ogłaszają, że odrzuciły pro­
test rządu amerykańskiego i brytyj­
skiego w sprawie aresztowań na Wę­
grzech i nacisku wywieranego na 
stronnictwo i rząd drobnych właścicie­
li Anglosasi uznali postępowanie 
władz sowieckich za niedopuszczalne

mieszanie się do spraw wewnętrznych 
Węgier, podczas gdy władze sowieckie 
odpowiadają, że aresztowania nastąpi­
ły na skutek spisku, który zagrażał 
bezpieczeństwu wojsk sowieckich i że 
wojska okupacyjne same decydują o 
tym, co jest potrzebne dla ich bezpie­
czeństwa.

-- RZYM. — W Genui spadły popioły pocho­
dzące z wybuchów Etny, a przyniesione 
wiatrem na przestrzeni 800 km.

Wioska Posso Pisclaro na północnym stor 
ku wulkanu przeżywa znowu okres groźby 
zagłady z powodu zmiany kierunku spły* 

l xvanla strumienia lawy.
, Czterech Amerykanów zginęło w czasie 

objazdu samochodem zboczy Etny i obser­
wowania wybuchów wulkanu. Samochód

i wpadł w przepaść — wszyscy czterej pasa- 
; żerowie ponieśli śmierć.

* WATYKAN. — Przewidują tutaj, że 21 
marca Ojciec św. ogłosi św. Benedykta pa­
tronem całego Zachodu.

Ministrowie francuscy mówili o konieczności przetrwania obecnych
Paryż. — Liczni ministrowie w ub. nie­

dzielę bawili na prowincji i wygłosili prze­
mówienia, poświęcone ważnym za gad nie- 
iłom chwili obecnej.

Wicepremier, Maurice Thorez, przemawiał

myślą o odbudowie Niemiec., niż o Udziele­
niu pomocy FYancji. Chcemy sprawiedliwo­
ści, mówił, by naród niemiecki u — 
wyrządzone szkody,; bądź też je od------

Min. stanu, Yvon Delbos w Chateau l’E-

trudności i o potrzebie pomocy dla Francji
kszego parowca wybudowanego po wojnie w Frachon nawoływał, by Inżynierowie czynili 
warsztatach Francji. Chodzi o statek 11 tya | w miarę swoich możliwości wszystko, abj, 
ton do przer.ozu towarów 1 żj-wności. Mini- nbotnlcy odczuli dobrodziejstwo upaństwo-

L::!ert e ittlń.
graniczeaiącu, koniecznych dla praezwycię-1 Pan Louis Saillant, który udaje się do ła­
żenia trzćch bolączek: słabości franka, nie-

zapłacił tti ^ostatku żywności I .węgla. Apelował do na- 
odrobił. • rodu o współpracę w urzeczywistnieniu pla-

ntj Monneta.
Min. Sprawiedliwości. Andre Marie prze-veque wskazał, że Francja ma swoją rolę do 

ódegrania w nowym, powojennym świecie, I mawiał w Rouen i nawoływał do cierpMwo- 
gdyż „Francja dzierżyła 1 dzierży pochodnię I ścl w znoszeniu trudności przejśclo^-ych
W’o’nosti i pokoju".

Min. robót publicznych, Jnles Moch u- 
czcstniczył w spuszczeniu na wody najwię-

Dalsze zamachy i walki w Palestynie
Jerozołima. — W sobotę tajne orga­

nizacje terrorystów żydowskich zorga­
nizowały atak na kwaterę główną 
wojsk brytyjskich pod Tel - Avivem. 
Dla odwrócenia uwagi wzniecono duży 
pożar w pobliżu i zaatakowano obóz 
wojsk brytyjskich. Były także strzela­
niny w Jerozolimie i Haifie. We wszyst­
kich tych walkach pięć osób poniosło 
śmierć, a 25 jest rannych, wśród nich 
7 żołnierzy brytyjskich.

Władzbe brytyjskie przychwyciły 
nowy statek z tajnymi imigrantami.

Haifa. — Przed sądem w Haifie sta­
nęła załoga statku z nielegalnymi emi-

grantami, oskarżona o dopomaganie e- 
migrantom. Na 20 członków załogi, 38 
podaje się za Amerykanów.

chwili obecnej.
Min. b. kombatantów i ofiar wojny, Mlt- 

terand, przemawiał w Clamecy; min. spraw 
wojennych, Coste Floret w Montpellier; min. 
zdrowia publicznego i zaludnienia, Georges 
Marrane przy otwarciu domów zdrowia w 
aux Sanoy oraz anx Lilas; min. Bourdan o- 
becny był na zebraniu literatów b. komba­
tantów w Paryżu.

Paryż. — Sekretarz gen. C.G.T., Benoit 
Frachon wygłosił przemówienie na kongre­
sie krajowym inżynierów kopalnianych. P.

Nowe ataki partyzantów greckich
ponad 50 zabitych

ponii oświadczył się za tym, by O.Z.Ń. gwa­
rantowała związkom zawodowym prawo do 
wpływania na życie gospodarcze swdjego
kraju;

Pogrzeb narodowy 
l>. Cham pet i er de Ribes

Parjż. — W poniedziałek przed po­
łudniem odbył się w Paryżu pogrzeb 
narodowy p. Champetier de Ribes. 
przewodniczącego Rady Republiki. — 
Nabożeństw’0 żałobne odprawione zo­
stało w katedrze Notre - Dame.

• 192 osoby zabite — 586 rannych i 40,060 bez- 
| domnych zostało wskutek walk w Pandżabie

Nowe Delhi. — VW czasie walk powstań-
czych w Pandżabie, zostało zniszczonych 
przez pożary wiele domów stolicy (Amri-
tsar).

40.000 mieszkańców zostało bez dachu nad 
głową.

Do tej pory, naliczono 192 zabitych i 580 
rannych w zamieszkach. Trudno ustalić do­
kładną ilość ofiar, bo rodziny lub przyjacie­
le zabierają ze sobą rannych i zabitych.

Partia Kongresu zwróciła się do Ligi Mu-

zuhnańsklej o wyznaczenie reprezentantów 
w celu omówienia wytworzonej, tragięznej w 
skutkach sytuacji w Pandżabie.

Jak donoszą, Liga Muzułmańska stoi nie­
wzruszenie na stanowisku samorządu Paki­
stanu.

BUKARESZT. —• Nadeszły tutaj z Buł­
garii 23 wagony, napełnione darami dla dzie­
ci rumuńskich, przeważnie odzieżą i żywno­
ścią.

Aten) . — Prasa grecka donosi dal­
sze szczegóły o walkach partyzantów 
z wojskami rządowymi.

Czynniki wojskowe greckie robią 
przygotowania, by zlikwidować całko­
wicie oddziały partyzanckie, które w 
ostatnich starciach poniosły znaczne 
straty.

Najbardziej zacięte walki trwały w 
zachodniej Tracji, gdzie padło 50 par­
tyzantów. Walki toczyły się 24 km. na 
północny zachód od Xanthi.

Partyzanci wycofują się w kierunku 
granicy bułgarskiej. Według innych 
sprawozdań prasowych w miejscowo­
ści Thermos koło Nigrita partyzanci 
zabrali przemocą 28 młodych ludzi, u- 
prowadzając ich ze swymi oddziałami.

W Vermion 10 partyzantów poddało 
się. Koło Sperchias, na zachód od La-

mia partyzanci stracili samochód woj­
skowy, którego szofer został zabity.

*
Gen. Marcos nie żyje?

Ateny. — Niepotwierdzone wiadomości 
prasowe donoszą, że gen. Marcos, dowódca 
partyzantów poległ w walce.

Gen. Marcos uważał się za naczelnego do­
wódcę wszystkich oddziałów partyzanckich 
przeciwTządowyeh.

Sprawa zażegnania strejku 
gazetowego w Paryżu

.. Paryż. — Rozu-jązanie strejku gazetowe­
go, które wydawco się być bliskie, natra­
fiło na nowe przeszkody. Przewidywana u- 
goda, która miała opierać się na wprowa­
dzeniu wydawania gazet w ciągu 7 dni nie 
znalazła poparcia rządu i spotkała się ee 
sprzeciwem syndykatu dziennikarzy oraz 
sprzedawców gazet, którzy protestują prze­
ciw znoszeniu tygodniowej przerwy w wy­
chodzeniu gazet Premier Ramadler oświad­
czył. że rząd nie zgodzi się na żadną pod­
wyżkę zarobków, która nie byłaby usprawie­
dliwiona zwiększeniem wydajności. W ciągu 
poniedziałku przewidziane są zebrania za­
interesowanych oraz spotkanie komitetu 
strajkujących z Premierem.

Powodzie we Francji, w Polsce i Anglii
Po słonecznej niedzieli, dziś na północy i życy doniósł, iż w Walii połudn. na skutek 

Francji, na wschodzie, nad Kanałem La ostatnich opadów, jedynie 6 kopalni praco 
Manche, w Normandii 1 nad Bretanią pada ** * * ' ** — - —
deszcz.

Podpisanie paktu polsko-czechosłowackiego
Delegacja czechosłowacka gorąco powitana w Warszawie

kie, jak „Czarna księga” („The Black 
Record”) miały tak wyraźnie propa­
gandowe ujęcie, iż uzyskały tylko ni­
kły wp!yw. Znaczenie tej grupy zma­
lało jeszcze bardziej, gdy Lord Vansit­
tart wycofał się i miejsce jego zajęła 
p. Eleonora Tennant, jako przewodni­
cząca. Z czasem dołączyły się do niej 
hardziej prawicowe elementy, które 
propagandę anty - niemiecką przero­
dziły w propagandę przeciw wszystkim 
obcokrajowcom. Ostatecznie grupa ta 
zaczęła wyznawać hasło: „W Brytania 
dla Brytyjczyków!” Jej publicyści zaś 
nie poprzestali na tym, lecz zaczęli a-

W arszawa, — Do Warszawy przy­
była w niedzielę liczna delegacja rzą­
du czechosłowackiego z prem. Gott- 
waldem, min. spr. zagr. Masarykiem 
i min. obr. naród, gen. Svobodą na cze­
le.

Na dworcu oczekiwali przedstawi­
ciele rządu polskiego z prem. Cyran­
kiewiczem i korpus dyplomatyczny z 
ambasadorem Rosji Lebiediewem na 
czele, delegacja wojska z kompanią 
honorową i orkiestrą oraz delegacje 
społeczne.

W odpowiedzi na powitanie prem. 
Gottwald wygłosił przemówienie, w 
którym wyraził żal, że tak piękne mia­
sto jak Warszawa leży w gruzach, któ­
re widział z okien pociągu. Obowiąz­
kiem naszym — mówił prem. Gottwald 
— jest zabezpieczyć nasze narody a 
zwłaszcza młode pokolenie od powtó-
rżenia podobnej tragedii.iiie poprzestali na tym, iecz zaut-ęu

takować również plan Beveridge’al Od nas tylko zależy i jest to naszym

obowiązkiem uniemożliwić Niemcom 
powtórzenie napadu na ziemie słowiań­
skie, który musiałby znowu przejść 
przez nasze ziemie jako najbliższych 
sąsiadów Niemiec — mówił.

Rozwój sytuacji w Niemczech nie 
da je powodu do zadowolenia, denazi- 
fikacja nie daje spodziewanych rezul­
tatów i Niemcy są w dalszym ciągu 
imperialistami.

Jest to jeden z powodów zawarcia 
tego paktu przyjaźni i pomocy, który 
jutro będzie podpisany, a który jest 
najważniejszym z wszystkich podpisa­
nych traktatów między narodami sło 
udańsknni i który powinien przynieść 
wspaniałe rezultaty dla obu bratnich 
narodów.

Kwestie, które były sporne międzĄ 
naszymi narodami zostaną w ciągu 2 
lat załatwione, ku zadowoleniu obu 
stron. • . ।

Warszawa. — Delegacja czechosłowacka 
udała się z dworca do pałacu Myśliwieckie­
go, gdzie została przyjęta śniadaniem.

O godz. 11-ej na placu „Na Rozdrożu” od­
była się defilada wojskowa przed przedsta­
wicielami obu rządów.

W defiladzie brały udział pułki 1-szej Dy­
wizji piechoty im. T. Kościuszki, pułk wojsk 
korpusu bezpieczeństwa i dywizjon artyle­
rii zmotoryzowanej pod dowództwem gen. 
Paszkiewicza.

Pułki przemaszerowały przed trybuną za­
jętą przez przedstawicieli rządu polskiego i 
czechosłowackiego alejami Stalina udekoro­
wanymi flagami o kolorach narodowych 
czechosłowakich i polskich.

Tłumy warszawian, obliczane na 30.00*'
osób zaległy trybuny, chodniki, dachy, 
wa a nawet ruiny dawnego gmachu 
^praw Wojskowych.• •

Premier Cyrankiewicz wydał

drze
Min

cześć gości obiad, w którym wzięło 
dział 500 osób.

Podpisanie traktatu nastąpiło

na 
u-

tv
ponbdziałek w sali pompejańskiej Bel­
wederu.

Na południu Francji, jako też w obrębie 
Morza Śródziemnego rozpoczął się okres 
pięknej pogody.

Groźba powodzi w Alzacji i we wscho­
dniej Francji wzmogła się; na północy wokół 
Armentióres rzeka Lys wystąpiła z koryta. 
Nisko położone tereny znalazły się pod wo­
dą.

Koło Calais w Escalles dolina Blanc-Ny 
jest zupełnie zalana. Do wichi domów wo­
da dostała się drzwiami i oknami.

W całej Francji temperatura szybko się 
podnosi.

W Lens zanotowano w jwnledzlalek rano 
o stopni ciepła.
W POLSCE POWODZIE i POGODA.

Warszawa. — Znaczne ocieplenie, 
jakie następuje z dnia na dzień w Polsce 
powoduje, iż rzeki górskie wylewają, a kry 
unoszone na znacznych przestrzeniach 
wrdhiż łńcgu rzek pustoszą brzegi I niszczą 
drogi I mosty. Wzdłuż Wisły górnej, Dunaj­
ca i Sanu pola z oziminą uległy zniszczeniu.

Powódź dała się we znaki na odcinku 
Kraków — W'arszawa, gdzie Wisła wy­
lała. — Wiele domów trzeba było ewa­
kuować. Kilka tysięcy’ powodzian potrzebu­
je pomocy. Na wybrzeżu bałtyckim praca 
nad usunięciem lodów postępuje naprzód. 
Lodołamacze szwedzkie i duńskie współpra­
cują z polskimi władzami portowymi.
W ANGLII DESZCZE.

wało normalnie spośród 270 innych. W za­
chodniej Walii 88 kopalń było uniemcho-
rnionych. Stracono ok. .250 tys. ton węgla

W Midlands 14 kopalń nic pracowało. Je­
dynie 2 były czynne w hrabstwie Leicester 
w okresie zamieci śnieżnych.
9 OSÓB UTONĘŁO.

BERLIN. — Prom przewozowy na lleixie 
przewrócił się na środku rzeki, wskutek sil­
nego prądu wezbranych wód. 9 osr>b straci­
ło życie. ,

W Anglii dwa dni pogody pomogły po-
prawić sj-tuację n-ęglową. Nad Anglią pohi- 
dniową i zachodnią pada ą deszcze. Na pół­
nocy W. Brytanii i w Yorkshire padał śnieg. 
Wiele spotkań piłkarskich zostało odwoła­
nych Tysiące ludzi pracuje nad udostępnie­
niem dróg I usunięciem śniegów. W połu­
dniowej Anglii woda zalała pola.
*Datiy Hera’dn, robiąc bilans ostatniej śnie-

> IWiadomości krótkie
PARYŻ. — Prezydent Francji, Vincent 

Auriol, zwiedził wystawę maszyn rohiiczydl?' 
którą zorganizowało ostatnio francuskie ml- 

, nłsterstwo rolnictwa.
• LONDYN. — Angielska Izba Gmin l>o- 

s tan owi ta 837 głosami, przy sprzeciwie 185
i głosów pozostawić Indiom możność decydo­

wania o dalszym swym losie w 1948 r.
WASZYNGTON. — Belgijski minister za­

opatrzenia, Kronacker, oświadczył w czasie 
swego pobjtu w Waszyngtonie, amerykań­
skiemu sekretarzowi rolnictwa, Norris Dodds, 
Iż Belgia potrzebować będzie przed żniwa­
mi 100.000 ton zboża.

WIEDEŃ. —- Policja austriacka w Salz­
burgu 1 w Górnej Austrii zatrzymała 57 na­
zistów, którzy w czasie okupacji niemiec- 
ikej sprawowali wysokie funkcje polityczne;

! aresztowani ukrywali się pod fałszywymi na­
zwiskami.

HELSINKI. — Produkcja i wywóz fiń­
skiej celulozy szybko zbliża się do stanu 
przedwojennego. W 1046 roku Hnlandla wy­
wiozła 883,515 ton celulozy, tj. trzy razy ty­
le ile wywioria w rolni 1945.

BELGRAD. —- Ńa mocy decyzji jugosło­
wiańskiego Zgromadzenia Narodowego, Izy-* 
dor Cankar, ambasador Jngosławii w Ate- 
nadb, aostajl odwnkey.



f»lo*y Czytelników

Czy zjednoczenie Wychodztwa
jest w ogóle możliwe?

(Artykuł dyskiuyjny)

Także Rosja Sowiecka przeżywa
ciężki kryzys gospodarczy

Mimochodem 

Z wielką uwagą czytam stale artykuły । tego Towarzystwa, które podziela jego zda- 
dyskusyjne w sprawie zjednoczenia Wy-1   '
chodztwa i jestem wdzięczny „Narodowcowi", rzeknę sr? przekonań, które przez całe wie­

ki utrzymały mój naród 1 które uważam za

nie, a ja przecież dla kromki Chleba nie wy-

jako jedynemu pismu na emigracji, które 
da je możność Wycbodztwu wypowiedzieć o- 
twarcle i swobodnie swoje zdanie w tej spra­
wie.

Mam wrażenie, że Pan Józef Koźlik w nu­
merze 49-tym wyjaśnił sedno sprawy, a 
mianowicie że rozbicia wychodztwa dokona­
li właśnie ci, którzy najwięcej do jedności 
nawołują. Zresztą jestem przekonany, że 
zrobili to naumyślnie i świadomie, stosownie 
do swoich celów. Dlatego wydaje ml się, że 
ta cała sprawa zjednoczen'a Wychodztwa 
jest nieodpowiednio postawiona, raczej na­
leżałoby się zapytać, czy w ogóle jedność Wy­
chodztwa jest możliwa do przeprowadzenia. 
Otóż jestem tego zdania, że to zjednoczenie 
w obecnych warunkach jest niemożliwe.

Właściwie my wszyscy jesteśmy Zjedno­
czeni, jeśli chodzi o miłość ku Ojczyźnie 1 
wszyscy, jestem przekonany, chce my budo­
wać Polskę wie"ką, wolną i niepodległą, ale 
nie wszyscy jesteśmy zgodni co do tego, na 
jakich fundamentach ta budowla ma stanąć. 
Stad w>aśnłe pochodzi rozbicie i według 
mnie to r ozbicie nie da się usunąć, ale prze­
ciwnie będzie się coraz bardziej pogłębiać. 
Dlatzego ?

Cały bowiem nasz naród 1 olbrzymi! wię­
kszość emigracji jest katolicka. Z mlekiem 

- na’zvch matek saczvl śmv nietv’ko miłość 
do ziemi ojczystej, ale i niezłomną wiarę w
Boga. Dzisiejszy zaś prąd jest raczej bez­
bożny. Nasze przedwojenne organizacje mia-1 
ly na swoich sztandarach obraz Matki Bo-1
sklej Częstochowskiej 1 te dwa słowa: Bóg 

' ' wiele oi Ojczyzna. A dziś jeśli się mówi 
ojczyźnie to już nie wspomina się 
A tymczasem p. Koźlik dobrze to 
że w tym Bogu właśnie czerpaliśmy 
nasze zadanie wobec Polski dobrze

o Bogu. । 
napisał, 

się, aby I 
snełn*ć. 1

Jeśli więc dziś zakłada ktoś na przykład 
nowego harcerza 1 mówi, że to jest ten sam, 
co przed woina. to w tak‘m razie mam pra­
wo się go zapytać, po co zatem rozbija sta­
rego harcerza przez zakładanie nowego? 
Otóż pokazuie się. że no to abv w tym no-

najlepsze. Zostanę w.ęc w tych szeregach, 
które podzielają moje zdanie.

Zjednoczenie więc w tych warunkach jest 
niemożliwa. Możemy natomiast dojść do 
pewnego porozumienia w lei czy innej spra­
wie, Na przykład, jeśli chodzi o powrót do 
Ojczyzny, czy też o L»an nę Narodową Ale 
i tu byliśmy świadkami, że 1 w tych spra­
wach czynniki rządowe kierowały się cias­
nym partyjnictwem, powierzając wykona­
nie tych spraw jednej garstce ludzi, których 
zresztą mogę szanować i cenić, jeśli to za­
danie spełniają godnie i bezstronnie, ale nie­
stety tak nie jest Wykorzystują oni to po­
lecenie, do szantażowania, do narzucania 
swoich poglądów zastraszaniem swoich ko­
legów pracy, jak’ miś represjami czynników 
rządowych, jeśli się nie wstąpi w ich szere­
gi. A są to przecież środki, które nie podno­
szą człowieka, ale przeciwnie upadlają tych, 
co to robią, co pod tym naciskiem wyrze­
kają się swo'ch nrzekonań.

Ja osobiście cenię wysoko każdego czło­
wieka którv ma J»kie6 przekonanie wszy­
stko jedno jakie, jeśli w nie naprawdę wierzy 
i gotów iest d’a niego wszystko poświęcić 
ale dlatego samego muszę pogardzać takim 
człowiek em, który ze strachu, albo dla le­
pszej posady, albo dla innej osob’stej ko­
rzyści, wyrzeka się tych swoich przekonań. 
Takt przecież człowiek nie przedstawia żad­
nej wartości dla nikogo.

Nie da się więc z pożytkiem złączyć Wy- 
chodztw'O, nakazując większości, porzucenie 
swoich zapatrywań i dotychczasowych prze­
konań.

Mogłoby nastąpić natomiast pewne poro­
zumienie na podstawie tych czterech punk­
tów, które Pan Józef Koźlik przedstawił. 
Ale z pewnością nie mylę się, jeśli powiem, 
żc żaden z tych punktów nie bedzłe nawet 
wzięty pod uwagę. Pan Koźlik domaga się: 
1) Usunięcia urzędowych partyjników (Nie­
możliwe, bo przecież nie kto inny, ale oni są 
zakładaczami nowwch orarantzacił). — 2)

Rząd sowiecki ogłosił ostatnio urzę­
dowe sprawozdanie o położeniu gospo­
darczym w Sowietach, w którym z ca­
łą szczerością przedstawia olbrzymie 
tn dności na jakie natrafiła gospodar­
cza odbudowa kraju po wojnie. Po raz 
pierwszy bodaj przyznaje rząd sowiec­
ki, że jest zaniepokojony powolnym 
tempem, w jakim odbywa się przesta­
wianie produkcji wojennej na produk­
cję pokojową.

Dokument ten w pierwszej części 
podaje uchwałę Naczelnego Komitetu 
Partii Komunistycznej w sprawie re­
organizacji wytwórczości produktów 
żywnościowych, druga zaś część za­
wiera urzędowe stwierdzenie kryzysu 
przemysłowego. Obie części wzajemnie 
się uzupełniają, przedstawiając cięż­
kie położenie kraju. Rząd sowiecki 
przyznaje otwarcie, że plan produkcji 
za rok ubiegły nie został wykonany.

wód górniczy w zagłębiu Donieckim, I darstw kolektywnych, zupełnie nie- 
zniszczony wskutek działań wojennych,' przygotowanych do zasiewów wiosen- 
odb down je się w zbyt powolnym tern-| nych, gdyż uprawa pól jest w nich 
pie i większość szyoów, zalanych pod- całkowicie zależna od traktorów, któ- 
czas wojny, znajduje się dotychczas rych brak da je się dotkliwie we znaki.

G’ówną przyczyną przesilenia jest 
niedostateczne wydobycie węgla. Ob-5

jeszcze pod wodą. Również zagłębia 
węglowe we wschodniej Rosji i w A- 
zji wykazują tylko ograniczoną pro­
dukcję. Ostry kryzys węglowy, tylko 
częściowo łagodzony dowozem węgla 
górnośląskiego, paraliżuje nieomal ca­
ły przemysł.

Koleje zniszczone przez wojnę nie 
są w stanie odnowić swego taboru, co 
powoduje trudności komunikacyjne i 
transportowe. Stalownie muszą okre­
sami przerywać pracę. Także program 
budowlany nie został wykonany i mi­
liony ludzi w Rosji i na Ukrainie spę­
dziły obecną, ciężką zimę w nędznych 
lep?ankach i prowizorycznych schro­
nach, nie mając gdzie mieszkać.

Kamitet Naczelny Partii zwraca ró­
wnież uwagę na niedomagania gospo-

Bander - najruchliwszy port lotniczy świata

wym harcerzu wymazać jedno tylko słowo Wstrzymania wszelkich subwencyj dla orga­
nizacji, a przesłanie tych pieniędzy na sie-— Bóg — ale to słowo dla w e’u dużo zna-

• c zy. I czy teraz możliwe jest zjednoczenie roty do Polski. (Niemożliwe, bo bez tych sub- 
się tych dwóch harcerzy? Niemożliwe, bo 
jeden dalej uznaje Boga, na Jego Imię przy­
sięga, że będzie służył wszystkim bez wy.
jątku, — a ten drugi odrzuca Boga i przy­
rzeka, że bedz!e służył nartii Je’t to więc 
ogień i woda, których połączyć się nie da.

Ja mogę na przykład być zgodny z komu­
nisty, gdy mnie i jemu trzeba wziyć za ka- 

‘ rabin w obronie naszego ojczystego gma­
chu, ale już nigdy nie będziemy zgodni co 
do tego na jakich fundamentach ma ten 
gmach stanąć 1 jakie prawa mają, w nim o- 
bo wiązywać.

On może będzie chciał kołchozów i włas­
ności wspólnej, ja zaś będę chciał zawsze, 
aby praca moich rąk do mnie należa a i 
abym nią tylko rozporządzał, jako moją 
własnością pryx\'atną, do której państwo nie 
ma nic.

On będzie chciał, aby była jedna partia, 
jedna gazeta itd., a ja zawsze będę chciał, 
aby każdy człowiek był wolny i tam nale­
żał, gdzie chce i to czytał, co mu się podo­
ba.

Dla mnie katolika, nauka chrześcijańska 
jest wypróbowaną przez dwa t\’siące lat 
prawdą, na której bez wahania można się 
oprzeć. Ta wiara utrzymała praojców 
moich i cały mój naród w polskości mimo 
n:ezliczonvch nie«zcześć i dhig'ch lat niewo­
li. Dlatego tę wiarę chciałbym położyć jako 
fundament pod budowę ojczystego domu.

Czy mogę się złączyć z tym, który wszy­
stko przekreśla. Nigdy! On więc pójdzie do

wencji większa część tych organizacji za 
miesiąc przestanie istnieć). 3) Traktowa­
nia jednakowego wszystkich obywateli. (To 
jest możliwe, ale tylko w prawdziwej demo-
kracji). — 4) Polski Czerwony Krzyk niech

Gander. — Nowa Funlandia. — Gander, 
przewidziany przez brytyjskie ministerstwo 
lotnictwa na długo przed wojną, na wielki 
węzeł lotnictwa cywilnego, jest obecnie naj­
ruchliwszym i najważniejszym cywilnym por­
tem lotniczym świata.

Obecn e, po zakończeniu służby d’a lot­
nictw wojskowych, amerykańskiego, brytyj­
skiego i kanadyjskiego, służy lotnictwu cy­
wilnemu i obsługuje osiem wielkich między­
narodowych linii.

Z siedmiu wielkich dróg startowych lotni­
ska korzystają samoloty linii francuskich, 
amerykańskich, brytyjskich, kanadyjskich, 
skandynawskich i holenderskich.

21 ty*. pasażerów w ciągu każdego mie­
siąca zatrzymuje się na lotnisku. Samoloty 
nadlatują co godzinę w ciągu całej doby. 
Służba na lotnisku czynną jest w ciągu 24 
godzin.

Zabudowania na lotnisku, przygotowane sąkracji). — 4) Polski czerwony Krzyz niecn Zabudowania na lotnisku, przygotowane są 
nie wozi na wiece krzykaczy, ale niech się dla dania posażerom największego komfor-

specjalnych okazyjnych spotkań zasobnych 
pasażerów.

Bar 1 salony mające już ustaloną sławę 
zawsze są przepełnione w ciągu dni i nocy.

Sklepy mogą zaopatrzyć podróżnych we 
wszystko od kont pocztowych' do srebrnych 
lisów. Poza tym podejmują się wysyłki pa­
czek z upominkami do wszystkich krajów 
świata.

Jakkolwiek port lotniczy był planowany 
przed wojną jako port cywilny, w czasie woj­
ny służył jako baza lotnicza dla W. Brytanii, 
Kanady i Ameryki.

Dziesiątki tysięcy bombowców i transpor­
towych samolotów zatrzymj-wało się w tej 
bazie w drodze do Europy lub Ameryki

W ciągu tych lat, często podczas burz l 
śnieżyc, ruch był zawsze utrzymany i baza 
ta spełniła swoje zadanie wojenne tak do­
brze jak obecnie spełnia swe zadanie poko­
jowe.

zajmie chorymi. (Niemożliwe, bo Polskiego
Czerwonego Krzyża nic ma, ale pod tą nazwą 
kryje się biuro propagandy).

Kto więc w takich warunkach może mó­
wić na serio o zjednoczeniu się Wychodz­
twa?

Stanisław Piotrowski, 
Cantbonne . Villerupt.

tu.
Dwa hotele „Saturn" i „Jupiter" mogą 

wygodnie pomieścić 240 pasażerów. Restau­
racja „Gwiazda Północy" może również ob­
służyć 240 osób. Jest też prawdopodobnie 
najbardziej czynną restauracją świata, za­
wsze, w ciągu całej doby pełna, wydająca 
wyszukane posiłki i urządzająca banldety dla

Skąd się wzięła słabość do czarów i guseł
Omawialiśmy niedawno w „Narodowcu" 

słabość ludzi do różnego rodzaju wróżb, do 
„Senników Egipskich". Historia wiedzy mówi 
nam jednak, że dzisiejsza ludzka wiedza i 
nauka wywodzą się z czamoksięstwa i magii. 
Już w kulturze aryjsko - babilońskiej i egip­
skiej widzimy łączenie się wiedzy z gusła-
mi.

W ustawodawstwie babilońskiego 
Hummurabiego (2250 lat przed Chr.)

króla 
czyta-

my jeden punkt kodeksu: „Chirurg robiący 
operację bez zaciągnięcia porady bogów, ma 
utracić obie ręce".

 

Żywy wół - za godzinę konserwę

Lekarska sztuka Egipcjan, spoczywająca 
w rękach kapłanów, znających doskonale a- 
natomię cźłowleka j zwierząt oraz chemię, 
potrafiła balsamować zwłoki faraonów tak, 
że mumie egipskie przetrwały tysiące lat. do 
chwili-obecnej. Umiejętność mumifikowmnia 
Egipcjan, ukryta w mrokach dziejów, stała 
wyżej od obecnych met balsamował ia 
zwłotc ludzkich.

O łączności wiedzy z gusłami świadczy 
również kultura grecka.

Nauka średniowieczna 1 nowoczesna opie­
rała się zasadniczo na osiągnięciach świata 
starożytnego. Pewną czystkę guseł i zabobo­
nów z zakresu prawdziwej nauki przeprowa­
dziły dopiero now’sze czasy, a dopiero naj­
nowsza doba wyłoniła potężne działy nauki: 
chemię, fizykę, biologię, geologię, astrono­
mię, meteorologię itp.

Mimo wielkiego rozwoju nauki, człówlek

Ixisy kanału Kilońsk. 
n ieuzgodnione

Lo)idyn. — Sprawa kanału Kiloń- 
skiego i jego przyszłość znajdzie się 
z pewnością na porządku dziennym o- 
brad na Konferencji moskiewskiej.

Kanał Kiloński, długości 61 km. 
przecinający Szlezwik - Holsztyn, łączy 
morze Północne z Bałtykiem. ‘

Faktem jest, iż zastępcy Czterech 
ministrów podejmowali już sprawę 
przyszłości kanału Kilcńskiego w 
Londynie, jednakże nie doszli do zgo­
dy w sprawach zasadniczych. Porozu­
mienie istnieje jedynie co do tego, iż 
kanał Kiloński musi być wyłączony 
spod przynależności do Niemiec.

Anglia i Ameryka wypowiadają się 
za pełnymi umiędzynarodowieniem ka 
nahi. Inny punkt widzenia wysuwają 
Rosja i Polska, domagając się oddania 
kanału Kilońskiego krajom leżącym 
nad Bałtykiem.

W planie pięcioletnim przewidziano 
wprawdzie budowę ok 250 tys. trak­
torów, lecz już w r. 1946 nie zdołano 
wykonać programowej ilości, a także 
w r. bież, przewiduje się wyproduko­
wanie zaledwie 34 tys., [nonieważ nie 
zdołano dotychczas naprawić zniszczo­
nych wytwórni traktorów w Charko­
wie i Stalingradzie. Sytuację rolnictwa 
pogorszyła ponadto katastrofalna su­
sza w ub. roku.

Również system kolektywny kołcho­
zów uległ podczas wojny dezorganiza­
cji. gdyż włościanie przeważnie podzie­
lili się ziemią i przeszli na prywatną 
gospodarkę. Obecnie władze starają się 
przywrócić kołchozy, nie bez protestu 
chłopów, i min. rolnictwa Benediktow 
poinformował Naczelny Sowiet, że do­
tychczas przywrócono już ponownie 
gospodarkę kolektywną na 11 milio­
nach hektarów.

Odnosi się wrażenie, że rząd sowiec­
ki, ogłaszając to sprawozdanie, prag­
nie zaalarmować społeczeństwo i przed 
stawiając całą powngę sytuacji, chce 
pobudzić ludność do jak największego 
wysiłku. Jest to tym ważniejsze, po­
nieważ Rosja straciła wskutek wojny 
stosunkowo najwięcej robotników wy­
kwalifikowanych, w porównaniu z in­
nymi narodami. Stąd hasłem dnia w 
Sowietach jest obecnie: „Zwiększyć 
wydajność na głowę!” Vv związku z 
tym Najwyższy Sowiet, namiastka par 
lamentu, uchwnlił poprawkę do sowiec­
kiej konstytucji, wyprowadzającą na 
nowo ośmio-godzinny dzień pracy za­
miast dotychczasowego siedmiogodzin- 
nego dnia.

Podczas obrad większość delegatów 
ostro krytykowała władze naczelne ró­
żnych departamentów rządowych, od­
powiedzialnych za ibecny stan rzeczy. 
Przebieg tych debat był o tyle zna- 
mienny, że po raz pierwszy dopuszczo­
no do swobodnego wypowiadania się 
delegatów i do kry+yki rządu. U.K.«

Chińskie wesele
W tia^sej starej Europie już chyba nie 

zakątka., gdzieby się żeniono na oślep. 
Narzeczony musi przede wszystkim po­
znać swą oblubienicę w myśl przysłowia: 
.JJie kupuj kota w worku”. Nawet wte­
dy, gdy rodzice między sobą „urają** 
połączenie swych latorośli.

Najczęściej jednak zdhrzają się mał­
żeństwa z powodu wybuchu nagłej miło­
ści, która chociaż niejednokrotnie jest 
ślepa, ale zawsze z zasady ma na oczach 
różowe okulary .

W Chinach jest trochę inaczej. Szcze­
gólnie wśród sfer bogatych, zachowują­
cych odicicczue tradycje. Tam narzeczeni 
poznają się dopiero... po ślubie.

Ostatnio w ten obyczaj wkradł się bar­
dzo przykry figiel losu.

Oto jednego i tego samego dnia, to 
dwóch punktach jednego i tego samego | 
miasta wychodziły za mąż dwie młode i 
urodne Chinki: panna Wang l panna < 
Hsieh. Z domu rodziców wyruszyły orsza- | 
ki ślubne. W jednej lektyce spoczywała 1 
śniąc o przyszłym mężu panna Wang, nie j 
wiedząc, że gdzieś z przecitonej strony ► 
również posuwa się lektyka z rozmarzoną j 
panną Hsieh.

Wiośnie los zdarzył, że obydwie lekty- | 
ki spotkały się na bardzo wąskim, wiszą- 1 
cym mostku, a tradycja nie pozwala w ; 
takich okolicznościach wymijać się dwu I 
lektykom weselnym.

Między członkami obydwu orszaków •, 
zaczęły się pertraktacje, potem zaczęły • 
padać słowa w tempie karabinów maszy- ( 
nowych, a nieco później świty panien mlo- ‘ 
dych rozpoczęły bitkę, w której nie bra- I 
kio tragicznych momentów.

Panna Wang i panna Hsieh, może z 
ciekawości, a może dla własnego bezpit - ' 
czeftstica, opuściły lektyki, pokazały so- j 
bie ukradkiem koniuszki języczków i da- ' 
lejże przyglądać się rcdlczącym.

Ktoś jednak otrzeźwiał i krzyknął, że 
gdy się bitka przeciągnie, nie zdążą na 
czas na miejsce ceremonii.

Rzucono się 3 pośpiechem do lektyk. 
Orszaki ruszyły naprzód, każdy w swą 
stronę.

Według starych reguł i to ustalonym 
czasie odbyły się śluby.

Upłynęły trzy dni, w czasie których ro­
dzice nic mają prawa zaglądać do mło­
dych... 4 oto następuje prezentacja. W Ohk 
nach synom nie wybierają żon rodzice, , 
lecz pośrednicy. I co się okazało

W czasie zamies.zania panny zmieniły 
lektyki a dzięki temu każdej z nich przy- 
padł inny mąż niż był przewidziany.

Wśród rodzin zapanowała konstema- \ 
cja i oburzenie. Wniesiono skargi do są- ‘ 
da. Co będzie dalej, nie wiadomo.

Panna Wang i panna Hsieh jednak nie 
narzekają. Ich „pomyleni” małżonkowie 
rótonież.

A wygięty, wiszący mostek jeszcze 
bardziej wygiął się od śmlechik.. Sławmond i 

Zatoka szczecińska pod lodem 
Tam, gdzie leżał największy ośrodek 

handlowy prasłowiańszczyzny

W Buenos-Aires jeszcze prędzej niż w Chicago r ,
ugrzęznąć w pokojach stalaktytowych, gdzie I cym — może podświadomie, jak sądzi Alicja

pozostał jednak tylko człowiekiem, tkwią-
Mało kto jedząc raz po raz konserwy mię- 

* sne zastanawia się,z jaką drogę przechodzi 
to mięso, zanim dostanie się do nas. W wiel- 

- kich rzeźniach amerykańskich mechanizacja 
pracy zrobiła tak szalone postępy, że trud­
no u nas w Europie, a szczególnie w Polsce 

' mieć wyobrażenie o potwom.e wielkich rzeź­
niach, zamrażalniach itp.. w których wół, 
zabity rano, za godzinę staje się konserwą, 
tłuszcz z niego w 3 godziny mydłem, a skó­
ra może za 7 godzin butami.

Argentyna słomie z hodowli zwierząt ro- 
. gatych, wieprzów, baranów i t. p., którycu 

mięso eksportowane jest na cały świat. Nad 
■ brzegiem rzeki La Plata Istnieje kilkanaście 

camrażalni mięsa, które rozmiarami swymi
przewyższają osławione wielkie rzeź­
nie Chicago.

Dzień w dzień ciągną do nich wielkie ^ta- 
da żywjFch zwierząt. Wystarczy tylko nad­
mienić, że jedna z największych zamrażal- 
nl pochłania dziennie 2.500 wołów', 1.500 
wieprzy, 3.000 baranów i 1.000 indyczek. 
Metody ubijania są również koszmarne, jak 
i fantastyczne. Wśród pasów’ taśm i rucho­
mych podłóg . zwierzęta po zabiciu obdarte 
ze skóry, same otwierają sobie drzwi tuło­
wiem, następnie biegną wzdłuż drutów i 
łańcuchów, by ostatecznie dotrzeć do zam­
rożonych pokoi, z których wychodzą już 
na świat w puszkach.

Olbrzymie stada przesuwają się przez 
dziedzińce, na których tryskają lekkie prysz­
nice. Każde zwierzę zanim wejdzie do wiel­
kiej hali jest czyste. Sala, w której ubija się 
zwierzęta, jest olbrzymią 7-mlo piętrowy ha­
lą. Wzdłuż niej przesuwa się rodzaj pocią. 
gu. Za przepierzeniami oddzielającymi prze­
działy widać podnoszące się młoty, które 
spadają na głowy przeznaczonych na ubój 
zwierząt. Specjalne haki uczepione do stale 
poruszającego się łańcucha, zaczepiają się 1 
woły automatycznie zawisają na łańcuchu.

Co minutę ginie 80 sztuk.
łańcuch się obraca i przysuwa z kolei 

przed silniejszymi młotami. Każdy uderza 
laz. Po 5ciu uderzeniach zwierzę jest odarte 
ze skóry, gdyż między uderzeniami młot­
ków p<Vmocnicze przyrządy ściągają skórę. 
Maszyny oczekują teraz na nagie zwierzę. 
Elektryczne piły tną mięso w ciągu trzech 
sekund. Jedna z pił wycina kiszki, które w 
godzinę później są oddane czyste do wypeł­
nienia świeżym mięsem. Odpowiednio pocię­
te mięso na* łańcuchu przesuwa się przed e- 
kipą chirurgów w białych kitlach ze zna­
kiem czerwonego krzyża — są to weteryna- 

■ rze. Końcem lancetów dotykają płuc, śledzio­
ny, wątroby itd. Sztuki niezdrowe — usu- 

. wa się. Czasami nawet 80 proc, mięsa zo- 
staje w ten sposób odrzucone.

Następnie odbyw’a s’ę selekcja poszczegol- 
nych części. Młode kob’ety w fartuchach ro­
botniczych dzielą rękami wątroby, móźażki 
itp. W innych miejscach piły elektryczne 

• kończą owo dzie'enie.
W dalszym ciągu mięso przesuwa się 

przed trybunałem uzbrojonym w stemple. 
Eksperci znaczą odpowiednimi pieczątkami 
najładniejsze części na eksport, inne do pu- 

" dełek na pasztet i wreszcie takie, które wę­
drują do sklepów do Buenos-Aires. Teraz 
korytarzami polarnymi zięblarek mięsa, wi­
szące na łańcuchach, przesuwa się po rucho- 
mjTh szynach kilometrami, ażeby wreszcie

przy temperaturze najmniej
30 stopni poniżej zera

Lukasikowa — pośród guseł, zabobonów i 
I przesądów'. Nie znikły ze szpalt reklamowych

pracują ludzie ubrani, jak na biegunie.
Pobyt w tych salach sprawia wrażenie ja­

kiegoś zaczarowanego świata. Szynki skaczą 
same do wanien z lepką c.eczą — przezna­
czone dla konsumentów krajów egzotycz­
nych, salcesony wpadają do misek z wos­
kiem, a olbrzymie maszyny, fantastyczne 
łaźnie, kotły’ ogromne, połykają, gotują i 
wyrzucają mięso z poxsTotem pod wszystki­
mi postaciami.

Tysiące kobiet wylewa czerwony wywar z 
konserw, czarny „miód" , strumienie tłusz­
czu, masę miękką do wyrobu mydła. Nie­
zliczone 1 zdawałoby się niekończące się rzę­
dy kiełbas mieszają, ważą, układają, pieczę­
tują — wszystko to, co jeszcze przed godzi­
ną czy dwiema było żywym stadem wierz­
gających zwierząt.

W tej wielkiej .Jabryce śmierci" 
pomyślano również o higienie dla ludzi. Czy­
stość jest przestrzegana na każdym kroku. 
Każdy’ pracownik codziennie przed pracą jest 
badany przez lekarzy, jak również musi 
wziąć ’ kąpiel, a w środku wielkiej ubijalni 
zwierząt manlkurzystki w białych fartusz­
kach przy małych stolikach, specjalnie w 
tynn celu zainstalowanych, robią manieur 
wszystkim pracownikom

ogłoszenia różnych magów, jasnowidzów, chi- 
romantów, astrologów, którzy za „jedne głu­
pie 50 zł." powiedzą o przeszłości i ukażą 
przyszłość. Popyt tak na wróżby cygańskie, 
jak i przepowiednie pseudonaukowych szarla­
tanów nie wygasł i nie wnet pewnie wyga­
śnie, bo umysł ludzki zmęczony tragizmem 
dziejów, a sformowany na prymitywie wie­
rzeń tysięcy lat, nie może otrząsnąć się z 
czarów tajemnicy bytu ludzkiego i tajemnic 
wszechpotęgi kosmosu.

  
Platon egzekucyjny wioski 

chybił
Rzym. — Agencja „Ansa" podaje, iż w 

czasie wykonywania egzekucji na trzech ska­
zanych w Spezia, pluton strzelający chybił, 
zabijając po pierwszej salwie jedynie jed­
nego skazańca, raniąc drugiego i zostawia­
jąc przy życiu zdrowo i cało trzeciego, nie- 
jak.ego Aurelio Galio, byłego oficera łącz­
nikowego faszystów, który pełnił służbę po­
między oddziałami niemieckimi S.S., a ar­
mią faszystowską, Ranny i Galio ponieśli 
śmierć wskutek nowej salwy.

Wszyscy trzej skazani byli postrachem w 
okolicy Spezia podczas okupacji niemieckiej.

190) (Ciąg dalszy)
...Tu przy fontannie, na czerwonej 

chuście leżała blada głowa Ibrahima... 
jedynaka Ibrahima.

...Życie jest ułudnym skarbem... U- 
szczupła go każdy dzień, okrada każda 
noc... Nie warto oszczędzać życia...

...La ilah el Allah, Mohammed rasul 
Allah! Czy warto oszczędzać i drżeć o 
cokolwiek?... Czemu się troskasz, czło­
wiecze? Niech się stanie, co ma być... 
Niech się stanie...

Gen. Clay dowódcą wojsk 
amerykańskich w Europie

Frankfurt. — Gen. por. Łucjan D. Clay 
przejmie w dn. 15 marca b.r. dowództwo 
nad wojskami amerykańskimi w Europie I 
szefostwo Zarządu Wojskowego w amery­
kańskiej strefie okupacyjnej od gen. Józe­
fa T. McNarney’a.

Ceremonia przekazania władzy odbędzie 
się w Frankfurcie przed gmachem naczelne­
go dowództwa amerykańskiego, przed fron­
tem oddziałów honorowych i asyście sztabu 
wojskowego i zarządu okupacyjnego.

 
Rokowania brytyjsko - fińskie

Londyn. Przybyła tu delegacja gospo­
darcza rządu Finlandii w celu przeprowa­
dzenia rokowań z Ministerstwem dla Handlu 
W Brytanii, zmierzających do zawarcia u- 
mowy handlowej między tymi państwami.

Delegacja fińska przybyła w celu zakupu 
szeregu wyrobów przemysłowych i maszyn, 
ofiarowując w zamian drzewo budowlane.

Rokowania gospodarcze 
między Czechosłowacją a Austrią 

odbędą się w Pradze
Praga. — Przybyła tu gospodarcza dele­

gacja Austrii, w celu opracowania umowy 
handlowej czechosłowacko - austriackiej.

Obrady rozpoczną się w dniu 10 marca 
roku bieżącego.

POWIEM

Ślub Swenona, syna Olafa i Floriny, 
córki Filipa, ma miejsce w przeddzień 
wielkiego natarcia. W namiocie. kapli­
cy, ofiarowanym w Bizancjum bisku­
powi przez basfleusa, zebrani są wszy'- 
scy wodzowie. Dookoła tłum rycer­
stwa. Inaczej, hej, inaczej odprawiały­
by się te gody na zamku pana ojco­
wym ! Z całej Burgundii zjechałby kto 
źyw, z godnem, z darami, z pokłonem... 
Sto stołów w polu, sto beczek ^*ina u- 
stawiczńie odnawianych, sto wołów, 
sto wieprzów, sto baranów co dzień bi­
tych. Sto drużek w bieli i złocie za o- 
blubienicą... Sto muzykantów, sto biją- 
cych dzwonów... A kwiecia... kwiecia. 
Pachnącego, barwistego... Ani go ocza­
mi objąć! Jakby wszystkie burgundz- 
kie sady, winnice, dąbrowy, urodzajne 
żniwne pola zeszły się na pański za­
mek...

Krocząca w otoczeniu swych dworek 
Florina niczego nie żałuje oprócz tego 
kwiecia, że go tu nie ma. Na jasnych 
włosach, opływających płaszczem zło­
tą szatkę, ma ci wianeczek zielony, ale 
jakże nędzny! Nie znajdziesz tu mirtu 
ni ruty. Nie wiedzieć nawet, czy rosną 
wT tym kraju. A może liście ,z których 
wianeczek spleciono, pochodzą z drze­
wa nieprzyjaznego małżeństwu? Może 
sprowadzą niepłodność, swarliwość? 
Lecz jak to poznać? Nikt mocy tutej­
szych ziół i krzewów nie zna. Że w po­
bliżu grodu nie znajdziesz ani źdźbła 
zieleni, grabia St Gilles posłał rankiem 
ludzi do odległych lasów, aby nacięli i 
przywieźli maju. Wracali w samo po­
łudnie i choć się śpieszyli, w^ątłą sierp­
niowy zieleń zwrarzył upał. Gałązeczki 
powiędły pokurczyły się listki. Zale- 
d vie wybrano na wianek. Ha, trudno, 
d brze. że i taki jest.

Swenon czeka na swą miłą odziany 
w’ krótką czerwoną szatę, rozciętą po 
ouu bokach, ozdobioną białym naszy­
wanym wzorem. Na purpurowym ku-

braku pas drogocenny i miecz. Na gło­
wie złota królewska opaska. Twarz 
młoduch ma piękną, ale bladą i umę­
czoną. Nieradośnie idzie do ołtarza. Za 
nim stoją dobrzy duńscy woje w szło- 
mach ozdobionych rogami turzymi, 
łbem wilka albo zębcami niedźwiedzia. 
Oblicza ich uczciwe, jasne, proste. Spo­
glądają wokół z niedowierzaniem. Na 
stare bogi mórz! Cóż to za ślub!? Bez 
oczep:n, bez pokładzin? Po co? Dlacze­
go? Milczą jednak, bo nie do nich na­
leży osądzać. Tłumią tajony żal. Nie 
tak, nie tak wyobrażali sobie weselne 
gody swego królewicza!

Po prawdzie nikt z obecnych nie ro­
zumie celu postanowienia młodych. 
Sam biskup zalecał im rozwagę i na­
mysł.

— Rzecz sama w sobie jest chwaleb­
na i świątobliwa — mówił — lecz wy­
konanie wielce trudne z przyczyny 
właściwej ciału miłości przyrodzenia. 
Powstrzymajcie się jeszcze, radzęć 
szczerze Stokroć lepiej nie ślubować, 

1 niźh ślubowanie złamać."

Polska obchodzić będzie w roku bieżącym 
950-cio letnią rocznicę śmierci św. Wojcie­
cha Mało komu w.adomo, że ten patron 
Polski był także patronem Wolina, mia­
steczka na wyspie o tej samej nazwie poło­
żonej w zatoce,szczecińskiej. Bowiem jeszc%ę 
wiek pó^iiej wyspa należała do Polski a 
jeszcze w 15 i 16-tym wieku książęta szcze 
clńscy na swoim dworze mównli po polsku

Dziś, jak plsze w „Dz Zach.” Leon Cie­
szyński nad ujściem Odry panuje jeszcze zi­
ma Dziwna — wąski przesmyk morski od­
dzielający wyspę W'olin od stałego lądu — 
pokryła się grubym lodem. Mosty są w tej 
chwili zupełn.e niepotrzebne. Po lodzie moż- 
oa przejść zupełnie spokojnie ze stałego lą 
du aż na wyspę. Lód, sięga daleko na pół­
noc i południe. Kilometrami można wydro­
wa w kierunku Bałtyku, jak i po Zalewie
Szczecińskim.

Jesteśmy oto u ujścia jednego z ramion
Odry —• nad Dziwną.

Do głowy cisną się wspomnienia historycz­
no Ileż to razy dzięki lodom i srogiej zimie 
wojska zdobywały wyspy i miasta i to wła­
śnie w rejome ujścia Odry. Wystarczy przy­
pomnieć sobie chociażby tylko Szczecin, czy 
też Rugię. Tcć przecież oblany wodami O- 
dry Szczecin długo bronił się przed wojska­
mi Krzywoustego i dopiero dzięki ostrej zi­
mie 1119 roku mógł Bolko przeprawić wo­
jów swoich przez Odrę i zamarzłe fosy, o- 
taczające gród 1 zmusić Szczecinian do pod­
dania się.

Po drugiej stronie Dziwnej, za mostem 
już jest Wolin, wyspa i miasto o tej samej 
nazwie. Stare słowiańskie miasto, chyba 
jedno z najstarszych. Wolin to podobno le­
gendarna Wineta, największy handlowy o- 
środek prasłowiańszczyzny i dużego znacze­
nia centrum religijne. Kroniki wspominają, 
że słynny Wolin został zajęty przez Mieszka 
law okresie późniejszym tu mieszkali Wi­
kingowie, których'podporządkował sobie Bo­
lesław Chrobry. W tym okresie miejscowość 
ta nazywała się Jomsborgiem. Co się wó­
wczas tutaj działo, to opowiada nam w swych 
powieściach Grabski

Wolin był więc wówczas jednym z waż­
niejszych polskich ośrodków morskich, był

Swenon przyznawał dusznie słusz­
ność tym wywodom, ale Florina uśmie­
chała się dumnie i przecząco. O nie, o- 
na nie ustąpi. Co powiedziała, dotrzy­
ma. Zresztą, o co tyle krzyku? Nicea 
jutro, najdalej pojutrze będzie zdobyta 
i ruszą prosto już pod Jeruzalem... 
Przecież przed zimą tam będą! A roz­
stawać się ze Swenonem nie chce za 
nic. Więc innego wyjścia nie ma.

— Boże wam błogosław. wżdy-
cha biskup i oto teraz wśród uroczy­
stego milczenia wiąże młodym ręcej 
stułą. Obecni rycerze podnoszą mo- i 
stem prawice, świadcząc tym ruchem, 
że Olafów Swenon i Filipowa Florina 
są prawowitym małżeństwem. Każdy 
z nich może za to dać gardło.

Zaślubiny już skończone, lecz mło­
dzi nie wstają z klęczek. Chcą jeszcze 
złoży’ć przysięgę. Biskup wysuwa ku 
nim rękę z Ewungelią. Kładą na niej 
palce. Swenon drżące, Florina pewne i
władcze.

Jednocześnie mówią:
— Dla miłości słodkiego Pana Na­

szego Jezusa Chrystusa ślubujemy, 
małżonkami będąc, czystość dochować, 
nóki Grób Pański wyzwolonym nie zo­
stanie. Tak nam dopomóż Bóg Ślubu­
jemy wspólnego łoża nie zaznać, ani 
się obłapiać wcześniej niż w Jeruzalem 
uwohronej Amen.

(Ciąg dalszy nastąpi)

bazą, za pośrednictwem której władca Pol­
ski utrzymywał kontakt z krajami skandy­
nawskimi.

100 lat później zdobywa gród znow*u Bo­
lesław Krzywousty i przysyła tir-sWbją mi- 

AYcynl^iie nie bardzo chętny Drzyjmu- 
ją misjonarzy, ale równocześnie' me mają 
odwagi przeciwstawić się wroli Krzywouste­
go i godzą się na chrzest Wówczas to zo- 
staje przez polską misję zbudowany w Wo­
lnie pierw’szy kościół pod wezwań.em św. 
Wojciecha. Ten szczegół z kultu pierwszego 
polskiego patrona warto przypomnieć sobie 
właśnie teraz, w jubileuszowym roku, w 
którym cała Polska czci 950-lecie śmierci 
wielkiego męczennika.

W tej chwili Wolin jest zupełnie zniszczo­
ny Właściwie nic to nowego dla tego sło­
wiańskiego grodu. W ciągu wieków tyle ra­
zy był palony i obracany w gruzy a za­
wsze jednakże się odradzał Wyjątkowo do­
bre położenie jMiwodowało, że gród odbudo­
wywano. O miasto walczyli Polacy i Duń­
czycy, Szw’edzl i Niemcy, bowiem ważny ten 
gród nad Dziwną był niejako kluczem dla 
dolnej Odry. Obecnie znaczenie Wolna 
znacznie się zmniejszyło, ale w dalszym cią­
gu jest un poważną bazą rybacką, ma do­
brze urządzony port, stocznię łodzi i ku­
trów, wędzarnię ryb i kilka innych mniej­
szych obiektów pi zcmyslowrj’ch

 
Burzliwe sceny 

w parlamencie brytyjskim
Londyn. — Parlament brytyjski przeżył 

ubiegłego tygodnia jedną z najburzliwszych 
scen w obecnej kadencji.

Słowo „faszysta" podrzucali sobie posło­
wie konserwatywni i Partii Pracy jak piłkę.

Podniecenie 
dy wniesiono 
kwestionować 
wo łaski.

Następnym

zaczęło ogarniać posłów, kie- 
sprawę, czy parlament może 
wykonywane przez króla pre­

zaczynem wrzenia było żąda- •
nie rządu skrócenia dyskusji w komisjach 
w sprawie upaństwowienia transportu i pla­
nowania rozbudowy miast i wsi

Z chwilą uderzenia przez Big Ben godzi­
ny 12-tej w nocy A. Green-Wood wniósł 
projekt rządu o skrócenie dyskusji nad pro­
jektami ustaw’. Sir G. Fox (konserwatysta) 
zaprotestow'al, ponieważ w'g. zwyczajów par­
lamentarnych, projekt ten powinien był być 
wniesiony przed uderzeniem godz. 12-tej

Lecz p. Fox nie miał kapelusza na głowie 
wnosząc sprzeciw a to według zwyczajów 
brytyjskich znowu jest obowiązujące. Nie po­
mogło położenie na głowie kawałka papie­
ru przez p. Foxa ani nawet włożenie znale­
zionego później kapelusza.

Debata była prowadzona dalej z towarzy­
szeniem oki-zyków „tyrania", „hitlerowcy", 
„reichstag", „dyktatura" itp.

Dopiero tradycyjne zapytanie: ,Kto idzie 
do domu?" płożyło kres zamieszaniu.

Wyspy pojapońskie 
ua Pacyfikn pod opieki; 
Stanów Zjednoczonych

Nowy Jork — Rada Bezpieczeństwa OZN 
obradowała nad powierzeń em Stanom Zjed­
noczonym powiernictwa nad wyspami japoń­
skimi na Ocean e Spokojnym. Delegat bry­
tyjski, Cadogan, oświadczył, że Wielka Be ­
tania nie jest przeciwna powierzeniu Stanom 
Zjednoczonym powiernictwa nad tymi wy­
spami, wołałaby jednak, aby przekazanie na­
stąpiło dopiero po podpisaniu traktatu po­
kojowego z Japonią gdy istnieć będą ku 
temu podstawy prawne. Przedstawiciel Sta­

I nów Zjednoczonych, Austin, zgodził się u.-* 
poprawkę souleęką. według której objęcie 
praez Stany Zjedn powiernictwa nie oznacz, i 
włączenia wysp do terytorium Stanów Zjed­
noczonych oraz, że mandat może zostać o- 
debrany na żądanie Rady Bezp'eczeńetwa.

HAMBURG. — Tysiące Niemców napadii 
na pociągi z węglem. W ostatnich 4 miesią­
cach jedynie w obrębie Hamburga zostało 
rozgrabionych 30.000 ton węgla Straże ko­
lejowe nie są w stanie przeszkodzi tej kra- 

i dzieży. Dotychczas aresztmrano około 7.000 
| osób.
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= Ceha Dnia =
Przysłowie mówi: „Wolność Tomku, 

w swoim d >mku”. Tak było może, ale 
tak nie jest dziś!

Syszy się bardzo często dzisiaj na­
rzekanie niejednego kandydata, który­
by chcial zapewnić sobie swobodę w 
własnym domu; niestety trudno jest 
dzisiaj znaleźć taki domek.

Londyn ma zburzonych całkowide 
]M>nad 200 tysięcy domów, Warszawa 
ocaliła z pogromu wojennego niecałe 
20 procent.

Stany Zjednoczone, pomimo, iż nie 
poniosły żadnych strat wojennych, 
potrzebują na skutek przyrostu natu­
ralnego i zaniedbań w budownictwie 
conajmniej 5 milionów mieszkań dla 
nowych rodzin, zakładanych przez po­
wracających to jest żołnierzy 
amerykańskich.

Belgia w ramach swego planu, osta­
tnio wypracowanego przez ministra 
Groote’a, z 373 miliardów franków bel­
gijskich przyznała na odbudowę mie­
szkań 88 miliardów franków.

Sprawa mieszkań we Francji przed­
stawia się również bardzo niedobrze. 
Żeby zapobiec wielkim brakom, Fran­
cja zakupiła wielkie ilości domków ka­
nadyjskich, które już pokrywają ob­
szary we Francji północnej i wschod­
niej. Są to w pierwszym rzędzie miesz­
kania dla mas robotniczych, a następ­
nie dla ofiar bombardowań.

Do miast najbardziej zniszczonych 
należą: Dunkierka, Caen, Le Havre, 
Dieppe, Lorient, Brest, Saint Malo, 
Sain - Nazaire, St. Die i wiele innych,! 
których nie sposób wyliczyć.

Miasto Lens, w Pas de Calais, zosta-j 
ło w 40 proc, zniszczone. Gdy więc, 
departament Pas de Calais - zaczyna 
wracać do swojej dawnej świetności 
przedwojennej, sprawa mieszkań star 
la się zagadnieniem palącym.
- Mnożą się więc spekulanci, którzy’ 
odstępują mieszkania za kilkanaście, 
a nawet za kilkadziesiąt tysięcy fran­
ków. Są nawet wypadki, iż kupcy pła­
cą ponad 100 tysięcy fr. odstępnego, 
by znaleźć kąt <Ja siebie, w Paryżu 
płaci się odstępnego nawet do miliona, 
franków.

Jak widać, „wolność i spokój domo­
wego ogniska” są dzisiaj bardzo dro­
gie, nawet na prowincji francuskiej.

Fabrykacja artykułów 
użytkowych będzie zwiększona

Paryż. — W „Journal Officiel” ukazał się 
dekret, postanawiający utworzenie komisji 
międzym-nisterialnej dla artykułów użytecz­
ności publicznej. Celem nowej komisji bę­
dzie:

1) Ustanowienie ścisłego związku między 
kierownikami ministerstw gospodarczych i 
społecznych, zainteresowanych fabrykacją i 
kontrolą artykułów użyteczności społecznej.

2) Zaproponowanie rządowi listy tych pro­
duktów.

8) Ustalenie programów fabrykacji tych 
produktów.

4) Ustalenie cen sprzedaży i wyznaczenie 
sposobów rozdziału ich oraz kontroli.

Nowe ceny sprzedaży 
produktów mlecznych 

Paryż. —• Począwszy od 10. marca ceny 
produktów mlecznych są następujące: 

Mleko pełnotłuste (34 gr. na litr) 9 fr. 75 
Ea litr (u producenta).

Masło u producenta 180 fr. kg.
Cena mleka w sprzedaży detalicznej wy­

nosi 10 fr. 80 za litr.

Zwiększenie zastosowania 
maszyn, dało w kopalniach • 

amerykańskich nadzwyczajne 
rezultaty

Około 150 inżypierów z departamentów 
Nord i Pas de Ca ais zebrało się na konfe­
rencji w Lille dla wysłuchania wykładu p. 
Detunck, dyrektora prac podziemnych w ko­
palniach grupy Valenciennes.

P. Detunck przedstawił jasno, że Stany 
Zjednoczone zw.ękazyły swoją produkcję 
węgla dzięki ulepszaniu metod pracy i zwięk­
szeniu zastosowania maszyn.

Konferensjer szczegółowo objaśnił nowego 
rodzaju narzędzia przy pomocy filmu. Ze­
brani zapoznali się z tajnikami maszyny w 
rodzaju piły, przecinającej żyłę węgla, z 
szuflą magiczną „Duckblk’e”, transportują­
cą wydobyty węgiel i przede wszystkim z 
dziwem nad dziwami, ładowaczką „Joy”, 
zdolną załadować pięć ton w ciągu jednej 
minuty.

Ładowaczka od dawna już znana jest w 
kopalniach Nord i Pas de Calais, jest jed­
nak mniej silna od maszyny amerykańskiej, 
ponieważ stal, z jak ej ją sporządzono, jest 
gorszego gatunku. Poza tym, nie może ona 
dorównać maszynie amerykańskiej, ponie­
waż kopalnie w północnej Francji nie mają 
warunków kopalń amerykańskich. Węgiel 
znajduje się tam na głębokości przecięta e 
100 m. w bardzo grubych pokładach, umoż- 
Uw ającycb zastosowanie maszyn. Prócz te­
go Francja uboga jest w energię elektrycz­
ną Użycie materiału amerykańskiego moż­
liwe będzie tylko po przeprowadzeniu odpo­
wiedniego przystosowania.

„Amerykanie, podkreślił w końcu p. De­
tunck. zdołali pod wielu względami zastą­
pić człowieka maszyną. U nas żądano od 
człowieka więcej, niż było rozsądne W przy- 
szłości trzeba będzie żądać od maszyny 
wszelkiej możliwej pomocy”.

Wieści z Polski
Rudolf Hoess, b. szef obozu koncentracyjnego Kościół w Gietszwaldzie zabytek pols. w Warm r
w Oświęcimiu odpowie przed ssydem polskim

Warszawa. — Rudolf Hoess, były szef o- 
bozu koncentracyjnego w Oświęcimiu, sta­
nie 11. marca txr przed Najwyższym Try­
bunałem w Warszawie.

Hoess oskarżony jest o spowodowanie 
śmierci około 4 milionów deportowanych. Do­
kładnej Iczby of ar komór gazowych w O 
śwtęcimiu nigdy nie zdołano dokładnie stwier­
dzić, ale sam Hoess oblicza ją na przeszło 
dwa miliony

Hoess liczy 45 lat W r. 1922 został ska 
zany na 10 lat robót przymusowych za u- 
dział w morderstwie politycznym i następ­

Renegat - oprawca
Będzin. Przed sądem w Będzinie toczył 

się proces przeciwko Władysławowi Przybyl­
skiemu, oskarżonemu o współpracę z okupan. 
tem i wydanie w ręce gestapo 11 partyzan­
tów.

Po skończonej wojnie Przybylski zamiesz-

Amerykański Czerwony Krzyż 
dla akademików

Łódź. — Amerykański Czerwony Krzyż 
przesłał oddziałowi Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Łodzi 1000 paczek, zawierających * 1 
dary dla łódzkiej młodzieży akademickiej. 
Dary te zostaną rozdane najbardziej potrze­
bującym na specjalnie w tym celu zorgani­
zowanej uroczystości.

Szanowny Panie Redaktorze:
Dawlę obecalo na urlopie u rodziców. Urlop 

otrzymałem 8 Anglii. Jedną z mych najciekaw­
szych rozrywek jeet czytanie gazet A dlatego 
„gazet” a nia „gazety”, gdyż namiętnością mo­
ja jest wywnloekowywanie prawdy przez porów­
nywanie dwu opinii naraz. Czytam więc .Naro­
dowca”. którego uważam za najpoczytniejsze poi* 
»k!e pismo we Francji, a jako przeciwnika jego 
obrałem sobie „Gazete Polska” (sa tacy którzy 
powiadają że lepszego doboru zrobić nie mogłem 
- złośliwi!!). Nic Feż dziwnego, że z wielkim 
zainteresowaniem przepytałem w „Narodowcu" n 
dnia 17 bm w rubryce „Echa dnia" artykuł w 
sprawie Polskich ^Sił Zbrojnych ua Zachodzie, 
który spotkał sit z całkowitym moim uznaniem 
z i>owodu jego bezpartyjnosści. Jakież było jed­
nak moje zdziwienie, gdy przeglądając „Gazetą 
Polską’ z dnia 28. I„ w rubryce „Piszą nam’1, 
spotkałem się z krytyką tego artykułu. Mam na­
dzieję że bezpodstawny tytuł Ich artykułu który 
brzmi „Narodowiec usprawiedliwia Andersa', 
będą Panowie w stanie odparować z łitwością
1 nie będę się nad nim rozciągał. Chodzi mi w 
tej chwili tylko oto, by oświecić cośkolwiek roz­
paczającą „Matkę”, która z powodu złych infor­
macji i, przypuszczam, złego zrozumienia arty­
kułu w „Narodowcu" tak się sromotnie w Ga­
zecie Polskiej na Panów oburza Proszę więc Pa­
nów bardzo, u ile to jest możliwym, o umiesz­
czenie w „Narodowcu” tego krótkiego wyjaśnie­
nia dla tej biednej „Matki", o której myśl za­
lewa me serce litością — wyjaśnienie o możli­
wościach powrotu do Polski żołnierzy byłej Ar­
mii Polskiej w Anglii.

Byłem szefem kompanii W. P. na terenie W. 
Brytanii w chwili, gdy po zakończeniu wojny, 
wynikła kwestia powrotu Wojska Polskiego n 
Zachodu do Kraju. Mogę Panów zapewnić, ż-ł 
nigdy nie spotkałem się z wypadkiem, by żołnie­
rzom odradzono powrotu, a Jeszcze mniej, by 
stosowano środki zmuszające kogokolwiek do po­
zostania w Anglii. W dużo wypadkach nawet 
oficerowie pomagali szeregowym bądź to praca 
natychmiastowe wysyłanie wykazów zgłaszających 
się na wyjazd, podczas gdy zgłoszenia te były 
1 lub 3-ch żołnierzy dziennie, lub interwencja u 
władz centralnych o natychmiastowe wysłanie do 
obozu repatriacyjnego żołnierza, który chciał je­
chać bez zwłoki. Interwencje te zawodziły w na­
prawdę rzadkich wypadkach. Tak to było prze­
szło rok temu, w chwili obecnej sytuacja przed­
stawia się inaczej. Nie będę się rozpisywał, jaki 
postawę zajął Rząd Jedności Narodowej i prasa 
z Kraju odnośnie niezdycydowanei postawy Woj­
ska Polskiego na Zachodzie. Myślę te wszystkimi 
wiadomo, jakie psy na nas wieszano wówczas.

Echa katastrofy w kopalni 
,,Modrzęjów”

Kraków. — W Akademii Górniczej odbyło 
się posiedzenie specjalnej komisji powołanej 
przez Wyższy Urząd Górniczy w Katowicach 
w związku z poważną katastrofą na kopalni! 
„Modrzęjów". Jak wiadomo w styczniu b.r. | 
w kopalni tej na skutek pożaru dym prze­
dostał się do miejsca pracy .skutkiem czego 
były ofiary w ludziach. Szczegółowe obrady 
i prace komisji mają na celu wyjaśnienie 
powodu katastrofy 1 obmyślenie środków 
zapobiegawczych na przyszłość.

' Skóra z Ameryki
Kraków. — Do Zjednoczenia Przemysłu 

Skórzanego w Krakowie nadeszły 22 wago­
ny różnego rodzaju skór, jako pierwszy 
transport skór z Ameryki Połudn owej.

6 miesięcy obozu pracy za 30 kg. 
pieprzu

Szczecin. — Swierzewskl J., zakupił oko­
ło 30 kg. pieprzu czarnego, pochodzącego Z 
nielegalnego źródła. Zatrzymany z towarem 
na dworcu kolejowym przez inspektora i 
przekazany komisji specjalnej skazany zo­
stał na 6 miesięcy obozu pracy przymuso­
wej.

Lodołamacz szwedzki przebił zaporę 
lodową w porcie gdańskim

Gdańsk. — Port gdański został znów o- 
twarty. Przybyły lodołamacz szwedzki 
„Atlle". umożliwił wyjście z portu zabloko-, 
wanym statkom. Ten sam lodołamacz oczy­
ścił z lodu baseny w porćie gdyńskim ,

Hodowla królików przeniesiona 
do Warszawy

Gdańsk. — Urządzenia do hodowli króli­
ków ze słynnego obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie pod Gdańskiem przewiezione zo­
staną do Warszawy do fenny zbudowanej 
przez wydział przemysłowo-rolny „Społem”. 
Urządzenia pozwolą na hodowlę 19.000 sztuk 
królików. Produkcja nastawiona będzie na 
skórkę i mięso.

Za przywłaszczenie mienia 
poniemieckiego

Inowrocław. — Przed Sądem Okr. w Byd­
goszczy na sesji wyjazdowej w Inowrocła­
wiu rozpatrywana była sprawa rolnika Sam­
borskiego Szczepana, zam. w Llszkowicach, 
pow. Inowrocław, któremu zarzucono przy- 
właszczenie sobie mienia poniemieckiego z 
gospodarstwa niej. Alberta Zlihlke na szko­
dę Skarbu Państwa.

Sąd skazał go na 1 rok więzienia.
Nieuczciwa służąca

Inowrocław. —• Sąd Okr. rozpatrywał spra­
wę Pawłowskiej Kazimiery oskarżonej o 
przywłaszczenie sobie 23.500 zt na szkodę R. 
Plergesa.

Pawłowska do winy nie przyznała się. Sąd 
nie wziął jednak jej tłumaczenia pod uwa­
gę i skazał ją na 2 lata i 6 mieś, więzienia 
oraz utratę praw obywatelskich przez 6 lat

Raf jest dyżurnym ogniouce) straży — 
stojąc przy aucie o czymś śni, marsy... 
Płyną godziny — nie ma alarmu, 
ha, taka służba, trudno » darmo.

Dałeit po dniu Rafał to służbowej celce 
kitca się w krseśle znudzony wielce, 
aż oto dzwonek brzmi alarmowy— 
Raf aż podskoczył: „Jestem gotowy!"
Wsiada w samochód, ryczą klaksony — 
pędzi przez miasto niczym szalony...
Wysiada, pyta, a jakaś ciotka
rzecze: ,^Tiech s drzewa pan zdejmie kotka".

(sł.)

2) (Ciąg dalszy)
Ponieważ zwróciliśmy na siebie u- 

wagę publiczności, zaproponowałem 
przejść do fumoiru. Gabriel znowu ma­
chnął ręką z lekceważącą miną.

— Poco?... jesteśmy tu przede u 
siebie. Siadaj, kuzynie porozmawia­
my... Pobóg?... no!! a to spotkanie! 
pisnął falsetem.

Gdy mu przedstawiłem kolegę, przy­
witał go niechętnie, po chwili znowu 
siedział, jak zastygły wsłuchany w to­
ny orkiestry.

Zdawało się, że o nas zapomniał, ale 
gdy Ganiewicz wypowiedział jakieś 
s’owo za głośno, syknął i spod dłoni 
zakrywającej oczy, wykrzywił usta 
drażniącym grymasem niezadowolenia.

Po skończonym przedstawieniu po­
szliśmy razem do restauracji. Gabriel 
jadł dużo i zachłannie pil wódkę i wi­
no, bębnił po stole palcami, nudł uwer­
turę z opery, hnpertynencko przyglą­
dał się kobietom. W ogóle zachowy­
wał się krzykliwie pomimo, że... mil­
czał.

— Jakiś dobry nurrer — szepnął mi 
kolega.

Porozumieliśmy się mrugnięciem. W 

nie wstąpił do partii narodowo-socjalistycz- 
nej.

Trybunał składać się będzie z trzech sę­
dziów zawodowych oraz czterech sędziów, 
wybranych drogą losowania spośród człon­
ków Parlamentu.

Obronę spełniać będzie dwóch adwokatów 
Pięćdzies ęciu świadków, w czym wielka licz­
ba cudzoziemców, potwierdzi akt oskarże­
nia. Prokurator generalny, Tadeusz Cyprian, 
zaprosił na proces obserwatorów 15 naro­
dów. Delegacja francuska, jugosłowiańska, 
austriacka i czechosłowacka znajdują się w 
drodze do Warszawy.

skazany na śmierć
kał w Chełmnie, gdzie dostał pracę, udając 
przykładnego obywatela. Rozpoznał go na u- 
licy jeden z przyjezdnych mieszkańców Woj­
kowic. Sąd skazał Przybylskiego na karę 
śmierci.

Jedyny zegar wieżowy 
unieruchomiony

Poznań. — Poznań przed wojną śmiało 
uchodzić mógł za miasto posiadające naj­
więcej publicznych zegarów.

Dziś nie ma chronometrów w oknach 
wystawowych, ale i nie ma zegarów wieżo­
wych, W śródmieściu Poznania było przed 
wojną kilka zegarów wieżowych ściennych, 
po wojnie pozostał tylko jeden na wieży b. 
kościoła ewangelickiego Zegar ten był dla 
całego śródmieścia wyrocznią.

Niestety od kilku tygodni zegar ten od­
mówił posłuszeństwa i stanął.

Po dwuletniej wędrówce 
koń wrócił do właściciela

Ciechanów. — W styczniu 1945 r. wskutek 
dizałań wojennych spaliło się gospodarstwo 
zamożnego rolnika w powiecie ciechanow­
skim. Kazinrerza Łosia. Gospodarzowi udało 
się przed spaleniem budynków gospodar­
skich wypuścić cały żywy inwentarz, który 
rozbiegł się.

Ponieważ w gospodarstwie najtrudniej Jest 
o konia, Łoś zaczął poszukiwać swej kla­
czy, która jego zdaniem została zatrzyma­
na przez sąsiadów.

W krótkim czasie otrzymał. wiadomość, 
że klacz sprzedali jacyś wojskowi jednemu 
z gospodarzy w* sąsiednim powiecie płoń­
skim. Ponieważ do koni wojskowych rości­
ło sobie również pretensje i państwo, inter­
weniowało również starostwo, które konia 
zabrało i oddało w używalność rolnikowi, 
Tralewskiemu.

Łoś wystąpił z pozwem sądowjTn, skarżąc 
równocześnie posiadacza konia Tralewskle- 
go, jak i skarb państwa.

Tymczasem zaszły nowe komplikacje, bo­
wiem na arenę wystąpił jeszcze nowy właś­
ciciel klaczy, twierdząc, że ta jest jego wła­
snością. •

Na przewodzie sądowym wszyscy świad­
kowie stwierdzili, źe klacz Łosia ze wzglę­
du na wyróżniające się cechy jest jego bez­
sporną własnością. Natomiast uzurpujący: 
sobie prawa do konia, zdyskwalifikowany 
został oświadczeniem na przewodzie sądo-1 
wym żony Tralewskiego, której za sprawę * 
zrzeczenia się przez jej męża Y>r:iw k# - i 
czy chcial wyr^-nać różnicę w gotówce 
połowę konia.

Sąd przyznał zakwestionowanego konia 
Łosiowi, który prawie po dwu i pół letniej 
gościnie u innych gospodarzy wrócił do pra­
wowitego właściciela.

Z nottUnika dziennikarza

1 Sto pytań i
— Gdzie s!ę pan pcha?
— A dlaczego mam się nie pchać? Cóó to, dla 

pańskiej przyjemność! mam zostać?
— No dobrze, ale dlaczego zaraz na grande?
— A co. elegantem będę i do wieczora się nie 

dostane d<" domu, tak?
— Hej. panie młody, dokiid pan z tym ku­

błem ?
— A co, nie wolno mi z kubłem?
— Ostrożniej pan nte możesz? Nie widzisz pan, 

że farba cieknie? Myślisz pan. że dzisiaj ubranie 
grosze kosztuje?

— To co. mam piechotą zaiwaniać?
— A jak pan ludziom fatalnie zawadzasz ?
— Może mnie pan wyrzucisz, be?
— A mordy byś pętaku nie przymknął?! My­

ślisz, te większych od ciebie kozaków nie wyrzu­
całem na zbite oblicze, gdy się stawiali?

Cóż to, milicji nie ma. czy co?!
— Przepraszam, uprzejmiej panowie nie mogli­

by ze sobą rozmawiać ?
— Nie mógłby się p<an posunąć?
— A gdzie się obywatelce posilne? Na sufit?
— A między ławki pan nie możesz?
— Panie starszy, można tu się wcisnąć?
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pewnej chwili Gabriel położył rękę na 
mojej dłoni i rzekł z uśmiechem pra­
wie dziecinnym:

— Roman, jedź ze mną do Krążą, 
wszak nie znasz Krążą? Poznasz Krąż 
a i to coś warte. Jako zabytek jest on 
dekawy. No, babkę Gundzię także po­
znać warto. Pojedziesz?

— Pojadę — odrzekłem bez namy­
słu.

— Wyjeżdżam jutro rano.
Powiedziawszy to, znowu jął się roz­

glądać ix) sali i bębnić długimi chu­
dymi palcami po obrusie, zimny, oboję­
tny jak przedtem. Miałem jeszcze za 
miar być w Warszawie przez kilka dm, 
lecz ciekawość przemogła. Postanowi­
łem jechać. Krąż w rodzinie naszej 
jest ę-awie legendą Znam tę historię 
iv głównych zarysach, lecz nigdy jej

W powiecie ostrodzkim, w pięknej, ma­
lowniczo położonej osadzie — Giętszwrałd, 
znajduje się piękny kościół gotycki, który 
aczkolwiek do niedawna leżał za „granicą”, 
znany jest dobrze Polakom z Pomorza.

Kościół w Gietszwaldzie należy do naj­
starszych zabytków polskich na ziemi War­
mińskiej. Gietszwałd otrzymał bowiem pra­
wo chełmińskie w rplrj 1352. W stary’ch 
kronikach historycznych spotykamy wzmian-

Powrót repatriantów z Zachodu
Katowice. — Po dłuższej przerwie nad­

szedł ze strefy amerykańskiej większy tran­
sport powracających do kraju Polaków. W 
pc-ciągu złożonym z 30 wagonów przyjecha­
ły 422 osoby z Monachium, Sztutgartu i 
Mannheimu. Wiele osób przyjechało indy­
widualnie.

Nowe ofiary wilków
Noivy Sącz. — W miejscowości Wysokie 

pod Now’ym Sączem wilki rozszarpały dwie 
kobiety Jest to 18 z kolei wypadek napaści 
wilków na luńność Jak się słyszy, napaści 
te powtarzają się coraz częściej.

Ostatnio do N. Sącza przywieziono na sa­
niach Jednego ubitego wilka przez jednego 
z gajowj’ch. Gajowy ten zabił dwa wilki z 
dosyć pokaźnego stada w pobliżu swej sie­
dziby.

Ujęcie okrutnika
Wałbrz>vh. — W Wałbrzychu aresztowa­

no 1 osadzono w więzieniu w Dzierżanowio 
Frica Sapkę, kapo z obozów koncentracyj­
nych w Witznau, Fittangrabe, Bleckham- 
mer. Ludwigsdorf. Neudorf, Landesnut, Tar­
nowskie Góry i Annaberg.

Fryc Sapka należał do najokrutniejszych 
strażników tych obozów .
Nieudany napad rabunkowy na kasę

Wrocbaw. — W biały dzień w godzinach 
popołudniowych usilow’ano dokonać śmiałe­
go napadu rabunkowego na kasę Obwodo­
wego Urzędu Likwidacyjnego we Wrocła­
wiu przy ul. Kościuszki.

W chwili, gdy przy kasie nie było już 
żadnego klienta, nieznajoma kobieta weszła 
do pokoju, w któiym znajdowała się kasa i 
zażądała od kasjera wydania pieniędzy, 
terroryzując go przy tym dwoma rewolwe­
rami, przystawionymi do piersi.

Urzędnik, nie tracąc zimnej krwi, odtrą­
cił błyskawicznie skierow’aną na siebie broń 
i wybiegł z pokoju dę dyrektora Urzędu.

W okradzeniu kasy przeszkodziła sprzą­
taczka niemiecka, która na widok podejrza­
nej damy z bronią w ręku wszczęła alarm. 
Spłoszeni sprawcy zaczęli uciekać a za nimi 
puścili się w pogoń zaalarmowani urzędni­
cy-

W ruinach jednego z domów, funkcjo­
nariusz M. O. zauważył ściganą kobietę. 
Rozpoczęła się wzajemna wymiana strzałów, 
w wyniku której kobieta została zabita, a 
jej towarzysz zdołał zbiec

Jakież było zdziwienie milicjanta, gdy 
przy trupie zastrzelonej znaleziono perukę 
damską, płaszcz i chustki do nakrycia gło­
wy. Okazało się, że był to mężczyzna prze 
brany za kobietę Znaleziono przy nim dw»a 
rewolwery oraz 25 szt. naboi.

 W Szczecinie władze polskie przystąpi­
ły do przejmowania wielkiej elektrowni 
znajdującej się w porcie Plenvsza grupa poi. 
skieb fachowców licząca IG osób, objęła już 
stanowiska w elektrowni.

O Do Gdyni przybył polski statek S/B 
„Stalowa Woła” przywożąc ładunek 1.400 ton 
bawełny z Antwerpii.

jeszcze dwa
— A gdzie sobie nogi uradzę? Do kieszeni?
—- Przepraszam, jaki to będzie przystanek?
— A bo co?
— Do Dominikańskiego placu daleko?
—■ A pan chciałeś do Dominikańskiego? To pan 

nie wie. żeśmy go przed chwilą minęli?
— Skąd mam wiedzieć, skoro szyby z.amarżh 

na feat? Panie konduktorze, dlaczego pan nie wy­
wołuje nazw przystanków?

— A co, może gardło wygrałem na loterii fan­
towej?? Dla pańskiej przyjemności suchot gar- 
dlanych mam dostać?

-~ Paniusiu szanowna, dlaczego pan! stoi na 
jednej nodze?

•— Bo co?
— Bo jeśli paniusia musi w tym maglu na je­

dnej atolć. to dlaczego stale i wciąż — na mojej?? 
Cóż to. nie ma Innych nóg do wyboru?

W ciągu pięciu hiinut można naliczyć eto py­
tań w tym guście. Spytacie. Czytelnicy, stawia­
jąc sto pierwsze pytanie, gdzie to rozmawia się 
samymi pytaniami?

Odpowiem pytaniem na 102:
— Jak to, nie wiecie, że w krakowskim tram­

waju. B. Brzeziński

nie mogłem zgłębić, ponieważ u nas o 
Krążu i Zatorzeckich nie mówi się wca­
le.

Ojciec mój Paweł, syn Marcelego a 
wnuk Hieronima, nie porusza nigdy tej 
sprawy przede mną, nawet parokrotnie 
wręcz pytany, zbywał ją celowo. Z tego 
co wywnioskowałem z różnych niewy­
raźnych i niedomówionych słów ojca, 
pradziad Hieronim Pobóg popełnił ja­
kąś wielką niesprawiedliwość wzglę­
dem starszego i jedynego syna, Marce­
lego, mego dziada, na korzyść córki 
swojej, także jedynej, Kunegundy. 
która wyszła za Ksawerego Zatorzec- 
kiego i oddziedziczyła Krąż O powo­
dach tej niesprawiedliwości ojcowskiej 
nic nie wiem.

Po rozejściu się z Gabrielem, u sie­
bie w hotelu nie mogłem długc zasnąć, 
ogarniał mnie jakiś niepokój dziwny, 

ki. Iż w kilkanaście lat po otrzymaniu praw 
Gietszwałd ma już swój kościół Mowa tu 
o głównej części kościoła, która z biegłam 
lat rozbudowano do stanu dzisiejszego. Z 
końcem 15. wieku prace zakończono.

Najstarsze wzmianki o znajdującym się 
tam cudownym obrazie Matki Boskiej się 
gają roku 1500, kiedy to w dniu 31 marca 
kościół gietszwałdzkj przemianowano uroczy 
ście na kościół „Narodzenia Marii” Cudo 
wny obraz gletszwałdzki jest dziełem nie­
znanego malarza, a stanowi on kopię obra 
zu Matki Boskiej Częstocliowskiej.

Obraz ten w roku 1520 Konsekrowany zo­
sta) przez ówczesnego biskupa warmijskiego 
Marcina Kromera. Uroczyste ukoronowanie 
jego nastąpiło zaś w roku 1717, przez bi­
skupa warmijskiego Andrzeja Krzysztofa 
Szembeka

 W Hajnówce (woj. białostockie) odbyło 
się otwarcie odbudowanej w szybkim tem­
pie linii kolejowej łączącej Hajnówkę z Biel­
skiem i Białymstokiem W ramach odbudo 
wy linii xvykonano szereg mostów betono­
wych.

 Katowicki Centralny Zarząd Przemysłu 
Węglowego zwrócił się do Min. Zdrowia o 
skierowanie lekarzy do rejonu przemysłu 
węgla brunatnego Lekarze zakładowi kopalń 
otrzymują wynagrodzenia 10 tys. zł. mie­
sięcznie, niezależnie od przj*działu mieszka 
nia, węgla, 'środków żywnościowych oraz za­
siłków osiedleńczych.

Szczecin. — Istniejąca już od blisko roku 
w Szczecinie spółdzielnia .Jiura-’ organizuje 
nowy dział, który zajmie się hodowlą zwie­
rząt futerkowych.

Łódź. — Do Łodzi przybyła rano komisja 
ministerialna, która ma zająć się sprawą 
kontroli rozdawnictwa kart żywnościowych. 
Wedle przeprowadzonych dochodzeń wydaje 
się w Łodzi miesięcznie kilkanaście tysięcy 
kart I kategorii za dużo,

Łódź. — Okręgowy Sąd karny w Lodź, 
skazał na 15 lat więzienia Alfonsa Diko, któ­
ry w okresie okupacji będąc majstrem Rzeź­
ni Miejskiej, znęcał się nad pracującymi 
tam Polakami.

Łódź. — Przy zbiegu ulic Piotrkowskie, 
i Czerwonej szofer Ryszard Las przejecha 
Genowefę Kołodziejczyk, lat 13.

Nieszczęśliwa zmarła wskutek pęknięcia 
czaszki. Szofera zatrzymała policja.

Łódź. — Zarząd Miejski w Łodzi objął du­
że kamieniołomy w Cieplicach na Dolnym 
filąsku. Możliwości produkcyjne są tak du­
że, że pozwolą nie tylko zaopatrzyć w no­
woczesne nawierzchnie łódzkie ulice, lecz po­
kryją również zapotrzebowanie całego woje- 
wództwa.

Kalisz. — De magazynu Powsz. Spółdz 
Spoż. włamali się złodzieje, zabierając 40 tys 
sztuk papierosów amerykańskich 1 materia 
ły włókiennicze Wartość skradzionych rze­
czy wynosi pół miliona zł. Wszczęto ener­
giczne śledztwo i ogłoszono 50 tysięcy zło­
tych nagrody za wykrycie sprawców kra­
dzieży.

Szczecin. — Wacław Bata, prac. Dyr 
Państwowej Szkoły Samochodowej w Szcze 
cinie, sprzeniewierz},’} na szkodę tej insty­
tucji ptjzcszło 21.0'10 zł. Skierowano go dc 
obozu pracy przymusowej na okres 1 roku

Poznań. — W powiecie starogardzldm w 
miejscowościach Dobrzanków i Konotop roz 
poczęto odbudowę dwu mostów dojazdowych

Poznań. — Bank Ludowy w Złotowie ob­
chodzi uroczystość 45 lat pracy dla ludu zło­
towskiego.

Bank został powołany przez ludność pol­
ską w roku 1902 i pomimo niebywałych szy­
kan niemieckich Istniał aż do roku 1945-go.

Leszno. — W czasie rozbiórki domu przy 
ul. Leszno 6, spadł z wysokości 5-go piętra 
robotnik Stanisław Boratyński, zam. w 
Cholicach k. Warszawy Nieszczęśliwego od 
wieziono w stanie beznadziejnym do szpita­
la Wolskiego.

Ostrów Wlkp. — Znany obywatel Skalmie­
rzyc, p. Motyl został oskarżony o współpra 
cę z okupantem. Na odbytej rozprawie przed 
Sądem Okręgowym w Kaliszu wykazana cal- 
kowitą bezpodstawność oskarżenia, wobec 
czego sąd uw’OhiU p. Motyla, wydając wyrok 
uniewinniający.

Katowice. — W Katowicach otwarto gieł­
dę zbożowo - towarową.

Giełda katowicka w chwili otwarcia Uczy­
ła już ponad 100 członków.

męczyłem się wśród natłoku myśli, su­
nących ku mnie jak ciężkie chmury.

Wreszcie znużenie nerwowa sprowa­
dziło pożądany sen. Nie był mi on je­
dnak wypoczynkiem. Szczególna wraż­
liwość i przjlomność w śnie.

Oto śniłem i czułem, że śnię sen kil- 
katrotnie już w żj’ciu powtórzony, je­
szcze na uniwersytecie w Krakowie, 
parę razy w Uchaniach a nawet, gdy 
podróżowałem za granicą, śniłem to 
samo, na statku włoskim Ostia.

Zbliżaliśmy się wtedy do brzegów 
Krety, groziła burza, roząiętała się po­
tem straszliwie, spienione bałwany o 
mało nie zatopiły statku, a ja będąc 
pod wpływem okropnej paniki pasaże­
rów i sam lękając się rozbicia .statku, 
nie mogłem pozbyć się wyrażenia tego 
snu z poprzedniej nocy. Ten sen krze­
pił mnie podczas aajkrytyczniejszych 
momentów, bo jakiś głos wołał we 
mnie „będziesz żył, nie zginiesz, skero 
śniłeś znowu sen zapowiadający two­
ją przyszłość”

I tej nocy, po spotkaniu Gabriela 
przed podróżą do Krążą, znowu to sa­
mo?...

,(Ciąg dalszy nastąpi)

Domki górnicze 
w pięcioletnim planie 

odbudowy Francji
Domki górnicze, do budowy których 

przystąpił zarząd Kopalń Państwo­
wych, przedstawiają dwa typy. domek 
parterowy i domek ? pięterkiem.

Rozmieszczenie w domach partero­
wych przedstawia się następująco: u 
wejścia szeroka sień, wspólny pokój, 
który będzie jednocześnie kuchnią i ia- 
lalnią, dwa pokoje sypialne oraz salo­
nik. który w razie powiększenia się ro­
dziny, może być zamieniony na sy­
pialnię.

Poza tym każdy z tych domków bę­
dzie posiadał pralnię, łazienkę ustęp, 
króliczarnię. kurnik, gołębnik — wszy­
stkie te przybudówki wydłużą domek 
w kierunku ogródka i utworzą bardzo 
pożyteczną całość, szczególnie dla tych 
górników, którzy z wielkim zamiłowa­
niem po pracy w kopalni oddają się 
..majsterkowaniu” we własnym „o- 
bejściu”.

Domek z pięterkiem będzie posiadał 
o jeden lub o dwa pokoje więcej — 
tak przybudówki ’’ak i same pokoje bę­
dą nieco większe, niż w domach parte­
rowych.

Rozmieszczenie pokoi i przyległości 
było przedmiotem długich studiów te­
chników Centrum Budowlanego przy 
współudziale komisji mieszkaniowej i 
urbanistycznej. Według ich orzeczenia 
więc, okna wspólnego pokoju (kuchnia 
i jadalnia) bęch wychodziły na ulicę. 
Gdzie tylko pozwoli dogodność terenu, 
tomki zaopatrzone będą w piwnice z 
>dpowiednim urządzeniem.

Domki górnicze budowane są z ce­
gieł a przybudówki z płyt zlepkowych, 
lachy będzie pokrywała dachówka. — 
Kominy zapewnią zainstalowanie pie­
ców do celów kuchennych ’ ogrzewa­
na. W przysziości przewidziane jest 
naprowadzenie w domach górniczych 
■grzewania centralnego dla każdego 
łomu z osobna. Do każdego domku do­
prowadzone będą oczywiście gaz, elek- 
ryczność i woda.

Komisja mieszkaniowa i techniczna, 
obmyślając i opracowując typy dom­
ków górniczych, brała pod uwagę wy­
godę ich przyszłych mieszkańców, 
'kład liczbowy rodzin, różnorodność te­
renową i wiele innych czynników.

Ustalenie liczby budowy domków w 
każdej kategori" zostało opracowane 
na podstawie statystyki rodzin górni­
czych w chwili ibecnej.

Już przed przyszłą zimą zaroją się 
nowe osiedla z nowymi domkami, da­
jąc swym lokatorom maksimum wygo, 
dy i komfortu, w starych zaś osiedlach 
zbyt przeludnionych będzie przestron­
niej i również wygodniej.

Tak więc nacjonalizacja kopalń nie- 
tylko przyczynia się do większego wy­
dobycia węgla dla kraju, ale również 
zajmuje się polepszeniem losu górni­
ków.

X odesłane

Wynik tego był taki .że żołnierz# .do których 
docierała i w dalsn-m ciągu dociera prasa z lira* 
ju i której — o dziwo — nikt im nie rabrania 
czytać, czuli się b. krzywdzeni przez głosy tej 
prasy Nie przeszkadzało to jednan licznym zgło­
szeniom na wyjazd, a dowodem tego jest, że w 
jednym tylko obozie repatriacyjnym położonym 
koto Greenoch, w Szkocji, w dn. 15. XII. 46 r. 
czekało na wyjazd przeszło 20 000 żołnierzy, 3 
których większość czekała już od paru miesięcy. 
Krytykowano wówczas władze angielskto. że nie 
dają tym żołnierzom środków transportowych, po 
pewnym jednak czasie dowiedziano się. te w An­
glii urzęduje już od jakiegoś czasu, jakaś Ko­
misja z ramienia Rządu Jedności Narodowej, ko­
misja złożona z grupy oficerów polskich wysła­
nych z Polski i której zadaniem było — i myibj 
że jest jeszcze — osobiste przesłuchiwanie każ­
dego kandydata na wyjazd. I decydowanie, czy 
dany kandydat nadaje eię na powrót czy nie! 
Nie wiem, czy były wypadki odrzucania kandy­
datów — słyszałem, te tak. Ale-nie sprawdziłem 
tego osobiście. — Jest jednak faktem, te prze­
słuchiwanie szło naprzód „żółwim krokiem” i 
były wypadki, że statek wyjeżdżający do Polski 
z repatriantami, i mający miejsce na 2.200 pa­
sażerów. wyjeżdżał tylko 3 1.800 czy nawet 
mniej, cc było skutkiem tego właśnie powolnego 
przesłuchiwania, gdyż „materiału" na wypełnie­
nie statku „po brzegi” nigdy nie brakowało. 
Krótko przed wyjazdem na urlop czytałem jed­
nak w gazecie, te Komisja przesłuchująca miału 
być powiększona dla przyśpieszenia tempa prze­
słuchiwania f życzę wyjeżdżającym, by tak było. 
W wypadku „Matki” z „Gazety Polskiej” z dn. 
28 stycznia mam wątpliwości co do dobrych chę­
ci jej syna, by powrócić do Polski (dlaczego do 
Polski a nie na przykład do Francji, by złączać 
się najpierw z kochaną matka!) Gdyby zgłosił się 
na wyjazd w r. 1945 lub w 1-ezych miesiącach r. 
1946, napewno by tam już dzisiaj był Takie to 
czasy podobno nastały, że 1 własnemu synowi 
wierzyć czasami na słowo nie można Nie chco 
tym wzbudzać wątpliwości w serduszku „Matki” 
która ma całą mą sympatie ale myślę, te paro 
tych słów pomoże jej w kierowaniu się dobrym 
rozsądkiem i zapobiegnie następnym razem kiero­
waniu się jedynie nastawieniem 1 zbyt pochopny, 
mi wnioskami z artykułów praay, których zbyt 
dobrze zdaje się nie rozumieć.

Łączę, Szanowny Panie Redaktorze, wyrazy 
sacuaku l poważani*. fioboti,



Z festiwalu muzyki, 
śpiewu i tańców7 
polskich w Lille 

staraniem Unii Cudzoziemców Północnej Fran­
cji, która organizuje w sezonie 1947 r. szereg 
imprez cudzoziemskich (polskich, rumuńskich, wę­
gierskich itd»), odbyły się w sobotę 8-go marca 
w Roubaix, a w niedzielę 9-go bm. w Lille dwie 
pierwsze uroczystości poświęcone polskiej twór­
czości artystycznej, muzyce, śpiewom i tańcom 
folkorystycznym.

Uroczystość niedzielna odbyła się w auli Uni­
wersytetu Katolickiego w Lille.

Wypada zaznaczyć na wstępie, że impreza wzbu­
dziła duże zainteresowanie społeczeństwa francu­
skiego stolicy Flandrii, gdyż obszerna sala auli 
uniwersyteckiej była prawie po brzegi zapełnio­
na. Reprezentowane były wszystkie warstwy spo­
łeczne miasta Lille, przy czym szczególnie li­
czebnie przybyła młodzież szkół średnich oraz 
obu Uniwersytetów, państwowego ł katolickiego. 
Przybyła również spora garść rodaków z Lille i 
okolicy.

Wśród gości zaproszonych zuawaiyllśmy m. In. 
szereg profesorów obu Uniwersytetu, p. prof. 
Herman's, dziekana wydziału literatury, repre­
zentującego Stow. ,»Łes Amities Franco-Poluuai- 
m.-s", p. Guinrhard ze Stow. ,,Les Amis de la Po- 
łogne", licznych duchownych z reprezentantem 
biskupstwa na czele, profesora Godlewskiego, lek­
tora języka polskiego i wielu innych. Dowództwo 
Obozu Wojska polskiego w Lille reprezentowane 
było przez pułkownika Popclkę,, mjra Witryla- 
ba 1 6. Zfębę. .

Na program Imprezy złożyły się występy choru 
i trupy artystycznej polskiego obozu wojskowe­
go w Lille oraz zespołu teatralnego „Harfa" z 
"Escaudain.

Po odśpiewaniu przez chór wojskowy .hymnów 
narodowych polskiego i francuskiego, przewodni­
czący Unii Cudzoziemców Północnej Francji ks. 
Henri Desmettre, dyrektor Seminarium w. Lille, 
zagaił uroczystość krótkim przemówieniem, w któ­
rym przedstawił eel Imprezy t. j. zapoznanie spo 
łeczcnstwa francuskiego z twórczością artystycz­
na i folklorem ludu polskiego, Jego duszo, jego 
tradycjami oraz jego kulturo.

Nastąpił występ chóru wojskowego, który pod 
kierownictwem dyr. W. Gocko odśpiewał po mi­
strzowsku szereg pleśni. Przed każdym wystę­
pem por. 8. Halt podał w języku francuskim ty­
tuł pleśni, która miała być wykonana oraz krót­
kie streszczenie tekstu.

Huczne brawa całej sali, po każdym, występie 
chóru, świadczyły wymownie o zachwycie słucha­
czy. Poza chórem wystąpił także kwartet z sen­
tymentalnym tangiem i walcem, które sala przy­
jęła niemilknącymi oklaskami.

Pierwszą część programu zakończył występ zna­
nego na Północy zespołu „Harfa" z Uscaudain z 
sztuka teatralna „Wesele Basi"., Amatorzy nasi 
z trudnego zadania wywiązali się zadawalająco; 
zwłaszcza tańce udały się w zupełności i tak jak 
występy chóru, występ zespołu „Harfy" został 
hucznie oklaskiwany.

Druga część imprezy była niewątpliwie najbar­
dziej efektowną. W części tej widzowie francuscy 
zapoznali się z pięknymi polskimi tańcami ludo­
wymi. I tak, trupa artystyczna polskiego obozu 
wojskowego w Lille odtańczyła kolejno: kujawia­
ka, mazura, krakowiaka, trojaka, poloneza, oraz 
na zakończenie taniec góralski. W efektownych, 
odpowiednich do każdego tańca strojach, tancer­
ki i tancerze z każdym tańcem wzbudzali nowy 
zachwyt widzów, były chwile, zwłaszcza po „Ma- 
srnrze", że sala trzęsła się od oklasków zadowo­
lenia. W przerwach między poszczególnymi tań­
cami, chór wojskowy wystąpił Jeszcze z kilkoma 
pieśniami i z inscenizacją pieśni „Flisacy”.

Impreza jaka odbyła się w niedzielę ubiegłą w 
auli Unniweroytetu Katolickiego w Lille, była 
niewątpliwie jedna z najlepiej udanych polskich 
imprez kulturalno - artystycznych, urządzonych 
dla społeczeństwa francuskego. Należy też wyra­
zić pełne uznanie wszystkim wykonawcom, chó­
rowi i trupie artystycznej wojska, oraz zespoło­
wi „Harfy’ za dokonany wysiłek, a Unii Cudzo­
ziemców z ks. Desmettre na czele szczerą wdzięcz­
ność za szczęśliwa inicjatywę oraz za zorganizo­
wanie tak pięknej uroczystości, która wszystkim 
uczestnikom niewątpliwie pozostanie na długo w 
miłej pamięci.

Minister rekonstrukcji p. Tillon 
w dep. Pas de Calais

Arras. — W sobotę 8. marca przybył do 
Arras a następnie udał się na zwiedzenie 
departamentu. Pas de Calais by zapoznać 
«ię z postępującą odbudową, minis ter od­
budowy kraju 1 urbanizacji p. Tillon.

Minister bawił w Avion, następnie w Lens, 
jyodejmowany przez radę miejską z merem 
p. Auguste Leeoeur na czele. Wzięli w przy­
jęciu udział prefekt dep. Pas de Calais p. 
Phalempin, podprefekt Bethune p. Phć, oraz 
członkowie wydziału rekonstrukcyjnego mia- 
eta.

Bardzo szeroko omówiono zag?rlnlc”le od­
budowy miasta tans Na <$tikoń'Xonie prze­
mówił minister Tillon i zapoznał obecnych 
z całokształtem zagadnienia odbudowy kra­
ju. Minister zakończył swe przemówienie 
‘przyrzeczeniem miastu Lens 150 domków 
prefabrycznych, które zostaną wzniesione w 
najbliższych 5 miesiącach na terenach wy­
znaczonych przez zarząd miasta Lens.

Z Lens minister Tillon udał się na zwie­
dzenie miasta Boulogne i Calais.

Od Rpdfikc li
Leon F. Triancourt. — W sprawie uzyska­

nia zmiany zawodu należy złożyć podanie do 
Departamentalnego Biura Pracy (Office du 
Travail) przy prefekturze Meuse. (3091)

Stanisław K. Cussey sur 1’Ognon (Doubs). 
— Pierwszy transport z reemigrantami pol­
skimi wyjechał w tym roku 28 lutego z 
Arras. Następny 6-go marca. Reemigracja 
trwać będzie do jesieni. Wracać mogą rol-
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By zwiększyć wydobycie węgla

Mowy szyb oraz kolonia górnicza powstanę
pod Hulluch

Lens. — Zarząd Upaństwowionych Ko­
palń w Nord i Pas de Calais, w trosce o 
zwiększenie wydobycia węgla, postanowił 
rozbudowę kopalnictwa przez wzniesienie 
nowych dodatkowych szybów, tam gdzie eks­
ploatacja opłacałaby się a szybów nie ma. 
Między innymi budowę nowego szybu oraz 
kolonii górniczych postanowiono na tere­
nach Hulluch, Haisnes lez La Bassóc oraz 
Bćnifontaine. Przes.rzeń pizeznaczona na 
konstrukcję obejmuje 135 hektarów i obej­
muje tereny zwane: „Le Terrage", „Chemin 
perdu", le „Bagage", le „Chemin du Bois", 
le „Pinandre" i „L’Ecoperche”. Szyb naj­
prawdopodobniej zostałby wywiercony w 
części zwanej „Terrage", na pozostałych 
częściach zastałoby zbudowane osiedle dla 
górników.

Pola te znajdują się na razie w posiadaniu

rolników, są zasiane pszenicą lub lucerną 
Rolnicy wnieśli protest przeciw temu posta­
nowieniu i domagają się na wypadek eks- 
propriacji specjalnego odszkodowania za 
dokonany zasiew oraz odszkodowania w zie­
mi z terenów będących własnością kopalń.

Zagadnienie mięsne 
w dep. Pas de Calais

Arras. — Wydział Rady departamental­
nej Pas de Calais z posłem-merem miasta 
Arras p. Guy Mollet na czele, udał się do 
Wysokiego Komisarza dla spraw aprowi­
zacji Kraju p. Rastela i przedstawił mu bo-, 
łączki żywnościowe ludności Pas de Ca­
lais. Omówiono zagadnienie mięsne.

P. Rastel zapoznał delegację z całokształ­
tem zagadnienia wyżywieniowego kraju i 
zapowiedział wprowadzenie oficjalnych cen, 
sprzedaży żywca i mięsa w rzeźniach.

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
w marca 1947 r.

składam moim kochanym Rodzicom 
Stanisławowi Taczkowskiemii 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Stanisławie z domu Jąder 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzy wdzięczna

córka KAZIA e mężem ALBERTEM.. 
BLANC-MISSERON, w marcu 1947 r.

Na Daninę Narodową

Dr. E. BOROWSKI
12, Av. Wagram — PARIS (8-Ó)

Mćtro Ktoile - Tćl Carnot 80-66 
Prtyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i wene.ryctne (leczenie me­
todami nowoczesnymi) Reumatyzm, żylaki 
—hemoroidy oraz choroby kobiece —

ELEKTKOTERAPIA (12-st)

Piękna inicjatywa Kola Muz. ..Echo- 
w’ Hondain

Bruay en Artois. — Staraniem Koła Muz. • dochód został przeznaczony na Daninę Na-
,Echo" w Hondain, odbyła się tu w ub.

niedzielę 9. marca w „Salle" des Fótes” 
wspaniała impreza muzyczno - artystyczno- 
wokalna, na którą bardzo licznie przybyli 
rodacy z całego zagłębia Bruay i z której

Douai. — W niedzielę 9. marca br. rozpo-1
czął swe obrady w sali merostwa w Wa-1 . _ -
ziers, Kongres doroczny TUR-u we Francji i bierall głos liczni delegaci.

W dyskusji, która się wywiązała 1 była
wymianą zdań nad tym zagadnieniom za-

W obradach wzięło udział 66 delegatów] Obrady przerwano na posiłek i wznowio- 
reprezentujących 40 oddziałów i 7 okręgów n<> po obiedzie zdaniem sprawozdań przez 

1 członków głównego Zarządu.
Sprawozdanie sekr. p. Kujawy bardzoPo części powitalnej powierzeniu kierow­

nictwa obrad p. Dąbrowskiemu, przemówie­
niu p. dr. Kolankowskiego reprezentującego wyczerpujące było przedstawieniem dokona­

nej pracy. Z sprawozdania tego dowiedzie-Ambasadę R. P. w Paryżu, p. Steca, P-ze-. ]iś^ 
sa Rady Nar. we Francji, p. Obłamskiego .^x.......... ł . ..
prezesa Zw. Nauczycielstwa Polskiego, przed­
stawicieli partyj i organlzacyj społecznych 
obecnych na kongresie, wygłosił referat na 
temat kulturalny, p. St. Kubiak z Lens.

LENS. — (Przychwycenie złodzieja rowe­
rów). — Pan Jan Boża, zamieszkały w ko­
lonii górniczej na szybie 12-tym Lens, przy­
jechał rowerem po lekarstwo do apteki gór­
niczej kasy chorych mieszczącej się przy 
bulwarze Basiy. Rower pozostawił przed ap­
teką. W chwili gdy wychodził z apteki spo­
strzegł brak roweru, w oddali zaś zauwa­
żył osobnika, który na jego „koniu" ucie­
kał. P Boża nie namyślając się długo,

gów, 40 oddziałów oraz szereg oddziałów w 
stadium tworzenia; Uniwersytety Powsze-
chne, jeden w Paryżu, drugi w Roubaix oraz 
Uniwersytety niedzielne w Denain, Lallaing, 
Deforest, Billy Montigny, Bruay, La Saule, 
Gautherets, Cagnac i Troyes.

Bilans kasowy przedstawił skarbnik 
p. Klęczar. Strona dochodów została zam­
knięta 167.824 fr-, rozchodów było 143.784 
fr. W kasie pozostało na następny rok 
24.038 fr.

Zestawienie biblioteczne zdał bibliote-
karz p. Michalak. Z danych okazało się, że 
do Związku wpłynęło w ciągu roku 4.170 
książek i broszur, rozdzielono na oddziały 
i okręgi 2.410 książek i broszur.

Nad sprawozdaniami wywiązała, się dłuż-wsiadł na obok stojący rower i w pościgu , g2& (jyg^uaja> czym wniosek komisji
ptaszkiem ujął przy pomocy policjanta p. 
Pocquet, zlodz'eja. Okazał się nim 22-Ietni 
Marceli Devilder.

LENS 9, 11, 16. — Tow. Polek Wanda urządza 
- • -- - - godz. 15.30 “ ~zebranie w czwartek 13. marca o 

Lienarda.
u p.

Zarząd Tow. i Przew.: Latosi
Montgolfier, 78 Lievin; sekr.: ---- --------- ----
stazja rue Duguesclin, nr. Ll Lens 9; skarb.:

Jadwiga, 
Konieczna

rue 
Ana-

rewizyjnej udzielono absolutorium ustępu­
jącemu Zarządowi.

Obrady zakończyły się referatem prezesa 
Związku p Szczerblńfljdego, po czym Koło 
amatorskie oddziału TUR-u Barlin przed­
stawiło sztukę „Sprawa Burzana”.

Dalszy ciąg obrad odbył się w poniedzia­
łek 10. marca i zakończył s|ę wyborem Za-

Szamburska Pelagia.
MERICOURT MARCO. — Zarząd Sekcji Polskiej 

przy CGT. — Prezes: Małachowski Kazimierz, 
Boulevard nr. 428; sekr.: Kowalski Józef 1-ćre 
rue nr. 52: skarb.: Kaleta Marceli. Rewizorzy 
kasy: Broił Jerzy, Górny Staninsław; mąż zau­
fania- Busztynowicz Franciszek, chorąży: Moska-
la Jan.

BILLY 
ców. — 
Pasteur; 
gouleme;

MONTIGNY. — Zarząd Związku Star-
Prezee 
sekr.: 
skarb.

Szczęśniak Wawrzyniec, 7. rue 
Horyński Piotr, 27, rue d’An- 
Włodarczyk Mikołaj.
adeneje . ależy kierować na a-

HARNES. — Kom. Repatriacyjna. — Mermer 
Edw. R N ; Piotrowski Leon CGT: Nawrot Piotr 
■rEP; Krawczyk Józef O PO; Kuc Jul. RO.

Zawiadamia się wszystkich górników, praco­
wników na powierzchni, Iż zapisy na wyjazd do 
Kraju przeprowadza się w lokalu p. Dembickiego 
(koło bariorów) 3 (dwa) dni w tygodniu Lj. we' 
wtorek i czwartek od godz. li) r. do 12. po poł-
od godz. 4 do 6-ej.

Komisja prosi o zastosowanie się do 
szych 'wymienionych dni. jak i godzin.

HARNES. — Zarząd oddziału TUR. —

POWJŻ-

Przewo- 
Claude;dnlcząca- Mrówka Józefa, 14. rue St. _

sekr.: Gazur Waleria 12, rue de 1’Egllse; skarb, 
i bibliotekarz: Nawrot Piotr 71, rue de la 2. voie.
Rew. kasy: Gron Ignacy i Apelbaum Bolesław.

LIEVIN. — Zarz»d Stow. Rcz. l był. Wojsk. — 
Prezes: Placzkowski Stan., Lievin rue Chatellier 
57; sęki.: Folerzyński Edward, rue Dupuy de 
LOme 28, Lievin; skarb.: Wojciechowski Piotr; 
rew. kasy: Nasiadek Wincenty i Kapusta Frań-
Ciszek; chor.: Karaffa Stefan.

ARRAS. — (Aresztowanie). Policja
aresztowała Zofię K... z Rouvroy, za kra­
dzież kartek żywnościowych w piekarni p.
Decigne. Aresztowana, która była już ka-picy, robotnicy fabryczni, górnicy oraz z in-1 Decigne. Aresztowana, która oyia 

nych zawodów. (3092) | rana, została osadzona w więzieniu.

<> mistrzostwo piłkarskie Francji

ttoubaix i Reims umocnili swe pozycje w tabeli
Lille przegrywa w Bordeaux — Lens w Rennes — Tuluza 

zwycięża Cannes
Niedzielne spotkania mistrzowskie ocze­

kiwane z wielkim zainteresowaniem zakoń­
czyły się szeregiem sensacyjnych niespo­
dzianek. Do największych należą porażki je­
denastki Lille w Bordeaux oraz Red Stani 
w spotkaniu z Raclngiem paryskim.

Jedenastka Roubaix, jakkolwiek była o- 
slabiona brakiem dwóch swych najlepszych 
graczy, bramkarza Da Rui i napastnika Hil- 
ta, pokonała 2:0 niebezpieczną drużynę Stras­
burga.

Reims zwyciężyło w Nancy. Tuluza po­
twierdziła przypuszczenie o powrocie do 
formy a Rennes odprawiło do domu z paczką 
3 bramek drużynę z zagłębia górniczego 
f > T

Wskutek równoczesnych zwycięstw Tulu­
zy, Bordeaux i Raclngu paryskiego, położe­
nie w tabeli Raclngu Lens pogorszyło się 1 
przed drużyną tą, ongiś świetną jedenastką 
francuskiego piłkarstwa zawodowego, stoi 
widmo spadku do U. Ligi.

W tabeli prowadzą nadal z równą ilością 
punktów drużyny Reims 1 Roubaix, koniec 
tabeli zajmuje Lens, Rouen, Montpellier i 
Le Havre.

Wyniki niedzielne były następujące:

klasy: Nantes, Lyon, Valenciennes, 
ęon i Angers. Z tych ub. niedzieli

Besan- 
Nantes 
z Avi-osiągnęło z trudem wynik remsiowy 

gnonem. Bescanęon przegrało niespodziewa­
nie na własnym boisku z Ales, pozostali kan-
dydacl polepszyli swe pozycje dorzuceniem 
do ich konta dalszych dwóch punktów.

Do końca mistrzostw jest jednak jeszcze 
daleko, niejedna ciężka przeprawa czeka 
kandydatów do I. Ligi, stąd wyścig ten za­
powiada się sensacyjnie. Trudno powiedzieć, 
która z drużyn zwycięży na finiszu. Szanse 
są równe, zależy tylko od wytrzymałości i 
ducha... oraz szczęścia, jakie drużynom bę-
dzle sprzyjało.

Niedzielne spotkania zakończyły się 
stępującymi rezultatami.

Troyes — Valenciennes 
Besanęon — Ales 
Avignon — Nantes 
Perpignan — Colmar 
Le Mans — Toulon 
Douai — Amiens 
Angers — Bezlers 
Lyon — Clermont 
Nimes — C. A. Paris 
Angouleme — Nice

1—1

2—0

na-

rządu. D.

Górnicy z kompanii Conrrleres 
uczcili pamięć ofiar katastrofy

1O marca 1906 r.
Billy. Montigny. — W całym zagłębiu 

górniczym b. kompanii Courrieres odbył;/ 
się uroczystości uczczenia ponad 1100 ofia- 
straszliwej katastrofy kopalnianej z r. 1906. 
która wydarzyła'się na szybie w Cerons de 
Merle ourt-

Uroceystości odbyły się w Billy-Montigny, 
Fouquieres lez Lens, Sallaumines i Móri- 
courtCorons, przy czym w ostatniej z nich 
udział wzięli poseł-mer miasta Lena p. Au­
guste Leeoeur oraz zastępca dyrektora u- 
państwowionych kopalń na Nord i Pas de 
Calais, p. Lćon Delfosse.

We wszystkich manifestacjach udział gór­
ników i miejscowej ludności był bardzo licz­
ny.

Jajka po 10 fr. sztuka... 
lecz w Valenciennes

Valenciennes. — Jajka, które' w ub. tygo­
dniu sprzedawano 15 fr. 50 za sztukę, pła­
cono w sobotę tylko 10 franków. Byli rów­
nież handlarze, którzy starali się sprzeda­
wać jajka po 12 i 13 fr. jedno, amatorów 
na kupno jednak nie znajdowali.

W Lens cena jajek wachała się w granicy 
13 1 14 fr za jedno, w Douai cena była róż­
na, utrzymywała się mniejwięcej na pozio­
mie cen z Lens, tv mniejszych miastecz­
kach zagłębia płacono mniejwięcej 12 fr. za 
sztukę.

BULLY LES MINES. — Zarząd Sekcji CGT. - 
Prezes: Zieliński Jan, Citó des Alouettes; sekr.. 
Janicki Jan, 249, Citó des Alouettes; skarb.: 
Dmytruś Jakub; Mąż zaufania: Janiszewski Piotr.

BARLIN. — Zarząd Kat. Stow. Młodzieży Pol­
skiej męskiej: Prezes: Ambroży Alojzy, 28 Dom- 
remy 28, Barlin; sekr.: Wieczorek Marian 13, Var- 
aovie 13. Barlin; skarb.: Tubacki Józef; komen­
dant: Pawlak Leon.

Wszelką korespondencje należy przesyłać na re- 
ce prezesa lub sekretarza.

HOUDAIN. — ! 
Jedności". Prezes
des Aćronautes; sekr.: 
de la Marne 20; skarb, 
ser: środecki Fr.

Zarząd Kola amat. „Gwiazda 
i; Czerniak Edmund, 31 Avenue

Czerniak Ignacy, 20 Pce 
Koterba Edmund; reży-

Korespondencję należy kierować na ręce pre­
zesa lub sekretarza.

DIVION. — Rodiina Polskich Obr. Ojczyzny 
urządza swe kwartalne zebranie 12-go marca br. 
o godzinie 16-tej w sali p. Croena. Rewizorkl ka­
sy przybywają pół godziny wcześniej.

ROUBAIX — R. B. w Roubaix dziękuję kie­
rownikowi P.C.K. w Lille ob Tłoczkowi za pomoc 
w dożywianiu naszej dziatwy.

HARMONIE
REFERACJE PRZERÓBKI

Cr Szybkie i staranne wykonanie ^3 
DE RUYCK, 128, Grande Bue, ROUBAIX 

(15 Bt)

Rennes — Lens 
Stade Fr. — Metz 
Marseille — Sete 
Bordeaux — Lille 
Montpellier — Le Havre 
Nancv — Reims 
Roubaix — Strasbourg 
St. Etienne — Rouen 
Red Star — R.C. Paris

3—1

W II. Lidze kandydują do I-szej 
jłoza Sochaux, Nantes, Lyon, Valen­

ciennes, Besanęon i Angers.
Nie obyło się bez niespodzianek również 

w II. Lidze. Poza Sochaux, który ma za­
pewnione miejsce w ekstraklasie piłkar- 
atwa francuskiego, kandydują do czołowej

Uwagi pani Klary
Herbata s bratków dziko rosnących, 

wypita naczczo każdego rana, w wielu 
wypadkach powoduje, że w kilku dniach 
z twarzy dziewcząt znikają wyrzuty 
skóroe. i

U amatorów na Północy.

Carvin zwycięża Hesdin
Polska drużyna Ruch Carvin zwyciężając 

drużynę Hesdin 3—1, poprawiła swe szan­
se na zdobycie tytułu mistrza i zajmuje o-
becnle w tabeli trzecie miejsce.

Rezultaty były następujące:
Denain — Bruay
Carvin — Hesdln
Auberchlcourt — Aniche

W
Miało się odbyć 

zentacjl z Bruay i 
Do spotkania nie 
odmówiono boiska

PZPN-ie
spotkanie dwóch repre- 

Lens w Bruay en Artois, 
doszło. Okręgowi Bruay 
i napróżno liczne rzesze

widzów oraz drużyny reprezentacyjne cze­
kały na zmianę decyzji. Do spotkania nie 
doszło.

Poza tym jednak odbyło się jedno spot­
kanie o mistrzostwa w Okr. Lens i Gwiazda 
Lens pokonała Olimpię Avion.

O mistrzostwo Okr. Lens.
Klasa A.

Gwiazda Lens —• Olimpia Avion 8—0

rodową.
Na wstępie zmodernizowany zespół orkie­

stry dętej Koła Muz. „Echo” odegrał pod 
kierownictwem dyrygenta p. Słomińskiego 
wspaniałego marsza Amerykańskiego, po 
czym prezes Koła p. Chuderski wygłosił 
wstępne przemówienie. Po odegraniu hym­
nów polskiego i francuskiego przemawiał z 
kolei p. konsul Larysz.

W części koncertowej „Echo" wykonało 
z doskonałym wczuciem fantazję Puccinie­
go „Stalien d. Alger" oraz uwerturę Suppe- 
go „Chłop i poeta".

Huczne brawa były wyrażeniem uznania 
tak dla orkiestry, jak i dla jej wytrawnego 
dyrygenta p. Słomińskiego, który „Echo" 
postawił naprawdę ną bardzo wysokim po-

Bardz-j podobał się wszystkim. dialog 
„Dwie pokojówki" w wykonaniu sympatycz­
nych dziewczynek Zielińskiej i Drzymałów- 
ncj. Od razu wyczuwało się w tym rękę p. 
Kunkiewiczowej, prezeski Okr. Bruay Zw. 
Tow Kobiecych.

Z kolei na scenie wystąpłio koło śpiewu 
„Kościuszko", nasamprzód z chórem mie­
szanym. a następnie z chórem męskim O- 
bydwa zespoły pod kierownictwem p. dyry­
genta Krystkowiaka odśpiewały udatnie 
szereg pieśni jak „Sznur korali", „Dumkę", 
„Górniczy stan” i inne.

Komedia „To polityka", odegrana przez 
zespół Koła Teatr. „Gwiazda Jedności", 
wniosła wiele humoru.

Po wesołym monologu p. Kozieniowskie- 
go, dwie dziewczynki z niezwykłym poczu­
ciem humoru odegrały humoreskę „Mieszcz­
ka i wieśniaczka".

Zespół symfoniczny „Echa” zachwycił na­
stępnie publiczność kilku „tangami”, popi­
sywały się również gitary hawajskie. Pan­
na Pawłowska i p. Słomiński (brat dyrygen­
ta) odśpiewali wspaniały duet, a prezes So­
koła Houdain dli. Czerniak z jednym soko­
likiem popisywał się trudnymi akrobacjami.

Wreszcie zespół Koła Amat. „Gwiazda 
Jedności” wystawił „Miłostki ułańskie". Wy- 
borowe głosy, odpowiednia gestykulacja i 
mimika i w ogóle świetna gra całego za- 
społu wywołały wśród publiczności .wielki 
entuzjazm i huraganowe brawa.

Ponowny występ orkiestry symfonicznej 
zakończył tę pod każdym względem udans 
imprezę.

Brawo Houdain i szczęść Boże! (can.)

(New-York Tim#*.® Phnt
Lekarze dep. Sekwany manifstowali w Pa­
ryżu za zwiększeniem przydziału samocho­
dów swym członkom. — Powyżej fragment 

z manifestacji na jednej z ulic stolicy.

Poeiąg motorowy Parjż — Solssons 
wykoleił się

Soissons. — Wieczorem wykoleił się pod 
Longpont pociąg motorowy Paryż — Sois­
sons. Pasażerowie wyszli z wypadku bez o- 
Italeczeń. Uszkodzone zostały tylko wagony 
i linia kolejowa. Po naprawieniu 1 oczyszcze­
niu toru rozpoczął się znowu normalny ruch.

V. Sf. PAUL (Olse). — (Wieczorek KSMP)
tv niedzielę dnia 23 lutego, w miejscowym „Bar 

“ ' ' ” " lę dwugodzinny
_ . , , m”, poświęcony

pożegnaniu miejscowego nauczyciela p. Hoffma-
Musical" o godz. 20-lej odbył al(, 
wieczór „Humoru i pieśni' polskie.
na Dworzaftskiego Do zebranych członków i sym­
patyków. przemówił prezes miejscowego P.Z.K. p. 
Kmiecik Wład. podkreślając zasługi wyżej wy­
mienionego. Po wręczeniu kwiatów i podziękowa­
niu ze strony nauczyciela, „wieczorek" rozpoczął 
sie pysznym monologiem Wiecha p.L „Obrońca 
kobiet" Na całość programu składały się wystę­
py solowe i grupowe śpiew, skecze, gra na akor­
deonie. były treścią wieczorku. Licznie zebrana 
publiczność, bawiła się świetnie, gorąco oklasku­
jąc wykonawców. Po „wieczorku", na tej samej 
sali, odbyła się dwugodzinna zabawa.

Pewien Belg wiózł 5.500 złotych 
20-to frankówek szwajcarskich

Miluza. — W St. Louis, miasteczku poło­
żonym nad granicą szwajcarską, areszto­
wano pewnego Belga, który wiózł 5.500 zlo­
tach szwajcarskich 20-to frankówek. Prze­
mytnik został oddany do dyspozycj 1 władz 
sądowych w Miluzie, które wdrożyły docho­
dzenia nad działalnością , aresztowanego. W 
kołach policji panuje przekonanie, że aresz­
towany będzie należał do międzynarodowej 
szajki przemytników złota i dewiz.

Skonfiskowane złote monety przedsta­
wiają wartość 16 milionów franków francu 
skich.

niezbędna dla wszystkich!

Wzorowy Sekretarz 
Polsko-Francuski

obejmujący
250 sposobów pisania listów 
w różnych okolicznościach po­
tocznego życia; w sprawach ro­
dzinnych, poufnych i handlo­
wych; listów dziękczynnych i za­
wiadamiających ; z życzeniami, 
powinszowaniami, kondolencjami; 
wzorów kwitów, umów prawnych 
i pism urzędowych; listów miło- 
— snych, przedślubnych etc. — 
w opracowaniu: M. GENTILHOMME

i Wł. S.1BOVVSKIEGO
Cena 175,— fr. (za przesyłkę za zali­
czeniem pocztowym dolicza się fr. 3??).

Wysyła
KSIĘGARNIA POLSKA 

W PARYŻU
123, Bld. St. Germain — PARIS (VI) .g

OIGNIES OSTRD OUin. — łarząd KSM^-S. r- 
Prezeska: Dymna Jadwiga Citó St. Eloł nr 131, 
Ostricourt (Nord). sekr.: Jazdończyk Zofia, Citć 
de la Chapelle nr. 171, Oignles (P. de C); skarb. 
Walasiak Marta.

Wszelka korespondencję należy nadsyłać do 
prezeski lub sekretarki.

EVIN MALMAISON. — Tow. św. Barbary u- 
rządza zebranie 16. 8. br. w sali patronatu o go­
dzinie 11.30 (po Mszy św.)

CARVIN, szyb 4. — Zarząd Komitetu Tow. 
Miejsc. — Prezes: Wyruj Jan 185, Plantlgeons; 
sekr.: Chojnacki Franciszek 358. Citó du Bois 
d’Epinoy; skarb.: Chodzlcki Tadeusz.

LIBEHCOURT. — Zarząd KSMP-Ż. — Prezeska: 
Irena Grobelna 150, Citó du Vert Chemin; sekr.: 
Wanda Krvjom 102, Bid. Faidherbe; skarb.: Ce­
cylia Wlclkowska. Rew. kasy: Kazimiera Frąsz- 
czak 1 Maria Szybura.

EPINAL. — (Tajemnicza śmierć niebez­
piecznego włamj-wacza). — W lesie Lecom- 
te znaleziono zwłoki Ferdynanda Thereta, 
który zbiegł z szpitala więziennego w Epi- 
nal. Naokoło zamordowanego leżały poroz­
rzucane pistolety automatyczne, nożyce, no­
że a w kieszeniach Th znaleziono moc na­
rzędzi służących do otwierania zamków.

Policja z Epinalu, który, powiadomiono o 
odkryciu <• " - :a, by wyjaś-
ntó tajemni ebezpiecznego wła­
mywacza Ogólnie pannie przekonanie; że 
Th. zginął z rąk towarzyszy.

/---------------------------------------------------------------- -
Paczki do Polski

Polski Czerwony Krzyś — Delegatura we
Francji 23, rue Taitbout Paris IX. 

wysyła
ODZIE2OWE PACZKI 

STANDAHTOWE DO POLSKI 
typa męskiego, damskiego 1 dziecinnego 

zawierające rzeczy nowe jak — buty, bieliznę, 
swetry i t. p. — w cenie od 1.100 do 1.600 t». 
wraz z przesyłką i ubezpieczeniem. Termin 
dostawy jeet przewidywany na okres 6 tygodni 
>d chwili zamówienia.

Informacji szczegółowych udziela, oraz za­
mówienia.przyjmuje; „Dział Paczkowy", adree 
lak wyżej.

Wyjaśniamy równocześnie, że paczek indy- 
indualnych narazle nie przyjmujemy.

(605)
Delegat P.C.K we Francji 

(Dr. I. Domańska)

Ogłoszenia drobne-
• ■tiiirioifetieiiiiiii!eiio:ieiiłitł!ti:ioiiiueHiiiiitgiioiienoiioiii!ttniiiiiioi<»

Wiadomości z Belgii
Wzrost liczby studentów w Belgii
Bruksela. — Na podstawie zestawienia 

prof. Uniwersytetu w Leodium p. Vercaute- 
ren, liczba studentów na wyższych uczel­
niach belgijskich wzrosła w porównaniu z 
latami przedwojennymi.

Wzrost wynosi 62 proc, a największy 
przyrost notują wydziały agronomiczny, 
chemiczny, nauk handlowych i ekonomiczno- 
polltycznych oraz wydział techniczny.

O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń. edrą. 
•owal! .Narodowiec". LENS <P. de C).

O Na odpowiedź tub na przekazanie zgło­
szeń na ogłoszenia które ukazały ale pod 
numerem lecz bez adresu, eałączyć należy do 
listu aaaeski, a na kopercie napisać opróea 
adresu ppdany numer ogłoszenia

Wolne miejeca
l wiersz (około 50 liter) kosztuje <0 fr. 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) tf tr.

Potrzebny CZELADNIK SZEWSKI do fabryka­
cji obawia. Zglosz. do: „Narodowca" pod nr. 690.

Odpowiedzi redakcji
Pisze pani: „jestem zgrabna, inteligentna, 

młoda (20 lat) zamożna i dotychczas nie 
znalazłam prawdziwej miłości. Jestem zroz­
paczona i myślę o samobójstwie. Czyż nie 
ma dla mnie ratunku?"

— Prosimy o zgłoszenie się do redakcji o- 
soblście. / ■

350 lat nuncjatury brukselskiej
Bruksela. — 350 lat upłynęło od chwili 

ustanowienia w Brukseli nuncjatury papie­
skiej. Powołał ją do życia 20 kwietnia 1596 
r Papież Klemens V.

Potrzebna do Lille, centrum miasta., do rodzi­
ny francuskiej, poważna NIEWIASTA do wszel­
kiej pracy domowej, bez prania. Dobre wyżywie- 
nie i mieszkanie oraz wynagrodzenie o ile zdol­
na. Wolna natychmiast Pisać lub zgłosić się do: 
Mme. LEMAIRE, 21, rue Grande Cliauasee, LILLE 
(Nord). (59i)

Sprytny murzyn
— Pamiętaj — powiedział misjonarz do 

ochrzconego murzyna — teraz się nazywasz 
Piotr, a nie Bango-Gongo i nie wolno ci jeść 
w piątek mięsa, tylko ryby. W przeciwnym 
wypadku popełniasz ciężki grzech.

Okazało się. że nauki misjonarza nie od­
niosły żadnego skutku. Złapany na gorącym 
uczynku nieprzestrzegania postu, Murzyn 
odpowiedział:

— Kochany Ojciec. Nie być żadnego 
grzech, bo ja tak samo zrobi-4 — polać wo­
da i powiedzieć: „Ty teraz nie nazywasz się 
mięso, a ryba”.

Złote gody kapłańskie Prymasa Belgii
Bruksela. — Dwadzieścia jeden lat upły­

nęło od chwili nominacji ks. kardynała van 
Roey, na stanowiska arcybiskupa Malines i 
prymasostwo Belgii.

W dniu 8 września dostojnik Kościoła ka­
tolickiego w Belgii będzie obchodził 50-lecie 
swych święceń kapłańskich, 20 czerwca zaś 
20-lecie podniesienie do godności kardynal­
skiej.

1 1 wiersz (około 60 liter) kosztuje 56 tr. «

Do sprzedania HARMONIA klawiszowa. Zgłosz. 
do: Mnae ZUCHTER, 12-feme Rue, nr. 15. ROU­
VROY NOUMEA (P. de C.) (688)

do sprzedania (6 pomieszkać, duży garaż, 3 piw­
nice — wszędzie światło elektryczne. — pompa, 
podwórze, baraki murowane, duży ogród. 28 drzew 
owocowych. Zglosz. do „Narodowca"' pod nr. 687.

Uśmiechnięty 
i wielce zadowolony

Z powodu wyjazdu do Polski, do wydzierża­
wienia GOSPODARSTWO, 22 morgów ziemi (zie­
mia z obsiewem) z całym potrzebnym inwenta­
rzem martwym i żywym: 3 krowy, koń z zaprzę­
giem, wóz, pług, brony, 3 świnie, kury, kaczki 
i króliki oraz z całym sprzętem domowym. Zgło­
szenia do; Jan RUDZIŃSKI, Aux Guenins, La 
Chapelle sur Aveyron par Chatillon-Coligny (Loi­
ret) (688)

Wasze kiszki upominają slę.^
Gdy nie są wstanie działać same 1 regularnie, 

dopomóżcie im. zażywając co wieczór pastylkę 
VICHY BOLI Łagodny ten środek przeczyszczają­
cy przezwycięża zatwardzenie przez pobudzanie 
do aktywności wątroby i kiszek VICHYBOL co 
wieczór, kiszki czyste codziennie. 23 fr we wszy­
stkich aptekach.—(Visa 846 P 9879) (17 sL C)

JTTa/y felieton =in=MEniEiii=in=Hi5ni=!n=iii=niEm=in=iii=mEmEiii=niEni'4«

Przodkowie Roooerelta
Niedawno temu dyskutowano częścio­

wo francuskie pochodzenie rodziny Ro- 
oseceltów. Oto jak przedstawia się praw­
da:

Rooseceltowie wywodzą się s rodziny 
holenderskiej, która wyemigrowała do 
Ameryki w XVII stuleciu. Jeden 5 Roose- 
veltów poślubił pannę Delano, pochodzą­
cą z malej miejscowości Lannoy we Flan­
drii francuskiej — z tej to właśnio rodzir I 
ny pochodził Prezydent Roosevelt.

Wiadomo jest, że Nowy Jork został za­
łożony przez ludzi używających języka 
francuskiego, którzy dzięki swemu zami­
łowaniu do przygód, bądź w chęci zrobie­
nia fortuny czy wreszcie, aby uniknąć, 
stosu, które Hiszpanie — panowie Flan­
drii * Hainaut — wznosili wszędzie prze­
ciw protestantom wyemigrowali ochot­
niczo na drugą półkulę.

Emigranci cl wyjechali w r. 1661 pod 
wodzą Jessego de Forest, syna sukien-'
nika z Avesnes. W tym samym okresie, 
flamandzkie miasteczko Lannoy było aa-l 
tnieszkane przeważnie przez protestan-i

tów... i dlatego też narażone było na 
wszystkie wymysły sekciarstwa hiszpań­
skiego. Nic zatem dziwnego, że tcielu )ego 
młeszakńców ruszyło ochotniczo pod wo­
dzą Jessego dc Forest do Ameryki. Hisz­
panie w swym religijnym zacietrzewieniu 
byli nieprzejednani i siali postrach na ca­
łym holenderskim wybrzeżu. Oficerowie 
księcia Alby dzierżyli miasta i miastecz­
ka pod ciągłą groźbą masakry. Kto tyl­
ko był podejrzany o sympatie do Refor­
macji, był bezwględnie dorzucany do wię­
zienia, ktokolwiek za6 zdradził się, że u- 
trzymuje łączność z nowym kościołem 
protestanckim, palony był publicznie na 
stosie.

To właśnie było przyczyną, że wielka 
liczba protestantów z Flandrii i Hainaut 
wyjechała z Jesse de Forest. Wśród nich 
znajdowali się również przodkowie rodzi­
ny Rooseceltów.

Tak więc wielki Prezydent Stanów Zje­
dnoczonych miał w swych żyłach nieco 
krwi francuskiej.

...ponieważ codziennie czyta „Narodowca” ( 
i dowiaduje się o wszystkim, co się zda- ( 
rzylo w kraju i zagranicą; zna też spra ( 
wy dotyczące swojego pobytu na wychodź- ( 
twie. Ponieważ jest poinformowany O( 
wszystkim, nie naraża się na przykre < 
niespodzianki, wynikające z nleuświado- < 
mienia. >

Jeżeli zaś Ty. Szan. Rodaku nie jesteś ) 
jeszcze stałym abonentem „Narodowca" (
lub masz znajomych, którzy „Narodow­
ca" nie otrzymują, a eheieliby go zaabo­
nować, w takim razie napisz pod adre­
sem:
„NARODOWIEC” — LENS (P. de O.) ) 
a już z początkiem przyszłego miesiąca ) 
dostarczać będzie listonosz codziennie z 
„NARODOWCA" do domu. )

Sylwan

Opłata za „Narodowca" 
za 3 miesiące . . « .
za 6 miesięcy . , . »
za cały rok . * . .

Pocztowe konto czekowe: GG

wynosi : 
250 fra.
475 trs. (
900 trs. J
ULLE 16637 <

S mteszkane przewaznte przez protestan-i (Copyright „Opera Mundl") ś
F2iii=m=m5m=iii=iiiEm=m2m=h!iEmEiii=m5!iiEi!t2iii=m=Hi=m=HiEiii=mGi»3m£iii-;ui=i»5niEniEmBiii”

Zamówienia 1 wszelkie llaty należy adresować 
.^ARODOWIEU" — LENS (P. de Q)

Z powodu wyjazdu sprzedam GOSPODARSTWO 
ROLNICZE składające się z hektara ziemi (pół 
obsianej), 5 krów, 1 jałówki (10 mieś.), 1 konia 
z wozami oraz narzędzi rolniczych; 3 mieszkania, 
światło elektryczne Itd... Ona 500.000 fr. Zgła­
szać się najpóźniej do 30. bm. do: PINIAR8KI, 
2, rue Jules Guesde, ARGENTEUIL (S. et O.)

(689)

Matrymonialne
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje T5 fr 
Ogłoazenie (conajmnlej 4 wiersze) 806 tt*.

WDOWA, lat 33, z S-glem dzieci, pragnie po­
znać MĘŻCZYZNĘ, w cela matrymonialnym. O- 
ferty kierować do „Narodowca" pod nr. 684.

WDOWIEC, lat 40, szewc, pragnie poznać star­
sza PANNĘ lab WDOWĘ, od lat 35 do 40, może 
być ł 1 dzieckiem, w celu matrymonialnym. O- 
ferty z fotogr. za której zwrot ręczę do „Naro­
dowca" pod nr. 606.

KAWALER ,lat 35, pragnie poznać PANNĘ łnb 
WDOWĘ, od lat 25 do 35, może być z 1 dziec­
kiem, w celu matrymonialnym. Oferty z fotogr, 
za której zwrot ręczę do „Narodowca" pod nr. 
607.

KAWALER, lat 85, b. jeniec wojenny, pracu­
jący w fabryce z braku znajomości, pragnie pos­
nąć PANNĘ od lat 26 do 35, w celu matrymo­
nialnym. Oferty z fotogr. za której zwrot ręczę 
do: Władysław KOCZKODAN, chez Mr. - David, 
Chazcuil par Varennes s. Allier (Allier). (2783)

Poszukiwania
t wiersz (około 50 liter) kosztuje 55 tr. 
Ogłoszenie (conajmnlej 4 wiersze) IW fr.

Brata Stefana ONYSZKO, ze wsi Łazy, poczta 
Radymno, który przebywa od lat 20-tu we Fran­
cji i nie daje żadnego znaku tycia o sobie, po- 
stnkaje siostra Irena ONYSZKO. Zglosz kiero­
wać do: Mme CHAPLAULT, La Mossonniśre. 
Luęay le Mile (Indre). (685)

upił merit KWIATKOWSKI LBN8
rravatn ezócutća paj des ourrleii 
vndlquto. Travailleura do Livre

—t- 6 la OCT — fr-
Le Gćrants Ł*m GARSTKA ŁE3B


